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8 8 Walka rządu z kryzysem9 8

Kraków, 17. kwietnia
■Rząd p. premiera Sławka wydał obszerny 

komunikat o  swym programie walki z k ryzy­
sem gospodarczym. W  programie tym nie po­
minięto żadnej warstwy społeczeństwa, bo rząd 
obiecuje troskę swą roztoczyć tak nad rolnic­
twem, jak i irad przemysłem i handlem: nad
pracodawcami jak i nad pracown kami. Bliższa 
analiza tago komunikatu prowadzi jednak do 
wniosku, ze ,ie Jyną pozytywną jego częścią 
.iest... oficjalne stw ierdzen i óstniema u nas 
kryzysu gospodarczego! Nie należy sądzić, że 
to stwierdzenie faktu oczyw istego jest bez zna 
czenia Jeśli bowiem przyglądniemy s>e alarmu 
ją cym wiadomościom w  prasie o obecnych w y­
miarach podatku obrotowego, które w wielu 
miejscowość ach wypadły o 100 procent a na­
wet o 500 procent w yże j niż w  roku ubiegłym0 ) 
to nie będziemy mogli oprzeć s ę wrażeniu, że 
dla niższych władz skarbowych kryzvs zupeł­
nie nie istniełe, bo.... w  okólnikach m!nisterstwa 
skarbu o  tern niema m owy! W idocznie stara 
maksyma skostrrałego biurokratyzmu: . ouod
non est m acf s. non est in mundo" (czeg^ nie­
ma w -aktach to me istmeje), nie sraciła do­
tychczas swej siły przekonywuiacej. Dobrze 
zatem, lesb przynajmniej z oficjalnej en uncja- 
ci’ Pady M nfetrów nasze urzędy skarbowe 
.dowiedzą jje. że kryzys gospodarczy rzeczywl 
śc:e istn-ele. skoro trzeba z nim walczyć!

Poza tern uznaniem samego fakru kryzysu 
nie przynęci proeram ten nic naprawdę pocie- 
sztrjącego dla społeczeństwa. Nie iest to prze­
l e ż  p;erwszv program, ,wielk:ei akcji gospo­
darczej" rządu, bo każdy z wielu naszych rzą­
dów rozpoczynał swe urzędowanie od ogłosze­
nia programu tęk e i akcji. Z programów tych 
Wprawdzie z rogu i y  90 procent oozostawało 
jedynie na yap:erze. jednak przynajmniej zawie 
rały one przeważnie jakieś pozytywne i w y ­
konalne obietnice. Tym razem i program sam 
Wvoadł bardzo blado i ubogo.

Na nierwszem miejscu wymierna on pomoc 
dla rolWe.wa w  drodze ulg podatkowych i kre­
dytów. Ta część programu budzi stosunkowo 
najwieceJ wiary' w  jej wykonanie, bo na troski 
rolników rządy nasze były zawsze najbardziej 
Wrażliwe. I ta część nie jest jednak nową. bo 
tylko potwierdza ona wielki plan pomocy dla 
rolnictwa, n -zyjęty na Radzie Ministrów Je­
szcze 27. lutego b. r. a zatem za czasów rządu
o. Bartla.

Gorzej natomiast wygląda sprawa z kureni i 
Punktami tego programu, niemm e j ważnemi, 
niż pomoc dila rolnictwa. Otóż dla handlu pirzy 
r teka ten program pomoc przez stosowanie 
ulg podatkowych na zasadzie art. 94. ustawy 
0 Podatku przemysłowym. Artykuł ten mpowa 
4nia jednak mindstra skarbu tylko Jo umarza 
|*a zaległości podatku przemysłów* go, nie da 
ie rn-u zaś prawa do obniżenia stawki oodafikc 
^©i. o  co  w alczy dziś handel w  imię ratowa 
nią, swej egzystencji A le i w  rym  skromnym 
* zgoła nie wystarczającym  za>kresie umarza 
bia zaległości podatkowych nie spod® ew am y 

pełnego w ykorzystania uprawnień p. mmi 
w  tych rozmiarach jak tego wymaga ka

tastrofalna sytuacja handlu Znamy przecież du 
cha, jaki panuge w e  władzach skarbowych i 
wierny, z .afcim oporem i jau auechęjfeie sto-so- 
wały one poprzednie, analogiczne zarządzenia 
ministerstwa sk a rb i Musiałby chyba w  tych 
urzędach powiać nowy, całkom  inny duch, 
by z tych planowanych zarządzeń minister­
stwa wynikła- jakaś rzeczyw ista ulga dla sfer 
kupieckich Na tej zaś zapowiedzi kończy się 
cały program pomocy dila handlu! Ani stówa
0 o-oniźemu podatku obrotowego, żadnej 
wzmianki o kredycie dila handlu!

Pomoc .Ma przemysłu wyrażać, się ma .,w 
przystąpieniu do realizacji uchwały poprzed­
niego rządu o przyznaniu 50 miliomowego kre 
dytu lombardowego". Sformułowanie, j.ak w i­
dzimy, nader ostrożne i nie rokujące szyb kę 
go „zrealizowania" tej uchwały. Zauważyć 
tylko chcemy, że »uma ta iest w  stosunku do 
obecnej o >■ eaji przemysłu o w iele za mała ; 
że n-esteły kredyt ten udzielany bywa, jak te 
go charakterystyczny przyktady cytuje sana­
cyjna „P raw da" łódzka, pod takienii kontclami
1 gwarancjami, że uniemożliwia pizeinysłow- 
com dalsze prowadzenie przeds.ębiorstwa, 
gdyż cały eh zapas towarów służyć musi .a 
ko zastaw, którego nie wolno ruszyć!

Jest i w  i rogram e stereotypowe już przy, ze 
.czernie n-ierozszerzanwa etatyzmu na nowe dzie 
dżiny wytwórczości, ale wiecej, niż to przy 
rzeozemjSj mówi fakt, że doradcą ekonomicznym 
rządu został p. Jastrzębski, znany ze swych 
lypow o etatystycznych poglądów Dowodź te 
go samego zresztą także drobny fakt, jak roz 
poczęcie w  osśaŁnich czasach przez państwo­
we zakłady uzbrojenia —  fabrykacji row e­
rów !! Kres etatyzmu widocznie jeszcze nie

nadszedł mimo ciągłego odżegnywany się od 
niego.

Program  rzącuu w  dziedzinie budowaunej pc 
twierdza tyll.o przewidywania, że o,becny se­
zon będzie d!a nudhu bu-ć-w uanego niezmier 
me słaby. Jeśk zw ażym y, ż e  w  poprzednim 
roku kiredyły rząaowe i samorządów aa akcję 
budowlaną w ynosiły blisko 500 n riM iów  z ł* 
to przeznaczenie na ten cel na "rok bieżący 
tylko 75 rr.iljonów oznacza ogromne zimniejsze 
nię s ę możliwości budo-wlanych, skoro p rze- 
cież niema w idoków  na to, by kapitał prywa 
tny —  krajo w y  lub zagraniczny —  w  większej 
niż dotychczas m ie ize  akcją buiuywlaną się aa 
interesował!

O konie rcjaPzacji koaei, która znu-niiem na- 
szem mogłaby być po. fażinyir środkierr. pozy 
skania kapitału zagranicznego dla budowy no 
w ych lindj kolejowych, wspomina .komunikat 
jedynie w  ikltou ogóhnkowycih słowach, mia 
nowime, że „rząd rozważa niożliwość wprowa 
dzenia w  życ ie  roztporzaozetu Prez. Rzecz, 
o  uitiwcrzemu przedsiębkvnstwa ..Polsk ie K«*e 
>e Państwowe'‘ ! A  zatem mimo zobowiążania 
się jeszcze w  roku 1927 w  planie s&aioiiizacy, 
nym do p rzaprawudzenia komercjaiizacjr * ad 
mo nawet wydania już odpowiedniego detorete 
przez. Prezydenta Rzeczyiposipojirej iząd dome 
ro  teraz rozw aża możliwość wprowadzenia, 
tego rozporządzenia w  życie. Tętnpo rzecz. - 
w iście amerykańskie...

Ubogą zatem, niezmiernie ubogą jest treść 
programu rządowego wałki z  kryzysem  gospo 
darczym- Nie vwniknie z niego żadna realna 
pomoc dla naszego życia go-ąpooarczego i a b  
przyspieszy on przezwyciężenia kryzysu.

Dr. B. S.

t .  6. nie bierze udziału
w uzupełniających wyborach

fTelefonem  od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  16. 4. Sin. .lak się dowiaduje 
my, klub BB postanowił n e brać udziału w  w y 
borach w  okręgu święciańskini, Hdzkim oraz w 
wyborach r.a Wołyniu. Uchwała klubu BB za 
padła zgodnie z informacjami, jakie otrzymał 
klub rządowy, że rząd zamierza w najbliższym 
terminie przystąp ć do rozwiązania Sejmu:. Po 
twierdzeń ’  m tej informacji jest oświadczenie

posła Kościałokwsk.iego w  Wilnie, który w 
odczycie swym zapewnił, że sesja ta była- osta. 
tnią w  kadencj obecnego Sejmu- Wypowie­
dział również przekonanie, że intencją marsz, 
Piłsudskiego jest utrzymanie parlamentu, jed­
nak odpowiednio uformowanego i że obecne 
wvbory zadecydują o ustroju państwa polskie 
go.

Konferencja w B.G.K. z udziałem 
p. Prezydenta Rzplitei

(Telefonom  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16. 4. Sin. Dziś przedpołud­
niem odbyła s ę  konferencja w Banku Gos,po 
darstwa Krajowego, w  której wzięli udział p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, wiceminister spr. 
wojskowych, gen. Konarzewski, wiceminister 
skarbu S ta rzyń sk i, prezes B. G- K i in Konie 
renc.ia dotyczyła przedsiębiorstw (nar,sowa 
nych przez B. G K. ze względów państwo 
wych.

Dzień premiera Sławka
W a r s z a w a ,  16. 4. PA T . Prezes Rady M i­

nistrów W alery Sławek przyjął dzisiaj przed­
południem ministra spraw wewnętrznych Jó- 
zewsk.ego, a następnie minista poczt i telegra­
fów Boernera,

W a r s z a w a ,  16. 4. PA T . Dzisiaj w godzi­
nach popołudniowych, złoży! wz y t ę  prezesowi 
Rady M m strów  Waleremu Sławkowi kardynał 

i Kakowski.



Str. 2 „NO W Y DZIENNIK**, piątek 18. IV. 1930 Nr. 101

Premjer Sławek wobec postulatów
żydowskiego kupiectwa
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  16- 4. (N) Prem jer Sławek 
przyjął m. dłuższetn posłuchaniu przedstawcie 
la Centrali Związku Kupców, k ióry przedsta­
w i  szefow i rządu cały szereg postulatów ku- 
I icctwa żydowskiego w  dziedzinie państwo­
w ej polityki gospodarczej.

P. premjei obiecał wysunięte na konferencji: 
postulaty rozpatrzeć w  porozumieniu z odno­
śnymi ministrami resortowym i Niektóre zaś 
postulaty przyrzekł załatwić przychylnie w

K a lk u t a .  16. 4. PA T . Agencja Reutera po­
daje: W czoraj w ieczór w  południowej części 
KaJknty, tłum obrzucił kamic niami Europejczy 
ków, jadących w  samochodzie. Kilka osób od­
niosło rany. W  szpitalu, do którego zgłosili 
się ranni, stwierdzono u nieb 9 ran, z który en 
dwie ciężkie. Policja aresztowała 20 osób. Nie 
bawem po tern zajściu, tłum przypuścił szturm 
do jednej z sal szpitala, władze jednak udarem 
Biły atak. Ogółem w  dniu wczorajszym odnio 
sło rany 50 osób, wśród nich 15 policjantów 1 
11 członków straży pożarnej.

Represje przeciwko przywódcom 
nacjonalistów

K a r e c h  16. 4. P A T . Policja aresztowała 6

L o i łd  yn- 16. 4. PAT. Rząd brytyjski prowa 
Idzi obec&ąe bardzo trudne rokowania z Egip­
tem. Delegacja egipska, bawiąca w  Londynie 
pod przewodnictwem premiera egipskiego 
Nahasa Paszy, w  której bierze uaział również 
jako mjnlsteir finansów rządu egipskiego, mło 
d y  energiczny przywódlca mepodlległośoiowe- 
go kaerunlkin partji nacjonalistycznej tzw.

Waf,r  Makram Ebbid, wysuwa bardzo dale 
k o  idące żądania. Aczkolw iek rokowania te 
osłonięte są ze  strony brytyjskiej ścisłą tą jem 
racą. to jednak przeniknęło do wiadomości pu 
bikaunej, że delegacja egipska żąda bezwarunko 
wego wycofania wojsk z Suuanu i Egiptu, o- 
raz przesunięcia ich na terytorjum Kanału 
Suezkiego. Żądanie to stanoVi dJa rządu bry 
tyjskiego t-ardizo wielką trudność, gdyż w yco 
fanie wojsik zw łaszcza z Sudanu, w yw ołu je u- 
zasadinione obaw y wobec znanych powsze 
cunie teudencyj włoskich w kierunku Sudanu. 
Delegacja egipska wysuwać ma ponadto żąda 
nie, aby S>,dan uznany był za teryiorjum egip 
skie, podlegające condom rnum administracyjne 
mu bryty jiko  egipskiemu. W re iz c e  delegacja 
egipska występuje z żądaniem ustalenia podob \ 
nego oondominium, o ile chodzi o administra I 
cję brytyjska w  samym Egipcie. j

Ostatnie żądanie znajduje zrozumienie w  ko I

M o s k w a ,  16. 4. (Ź A T ) W ieczory śederowe 
przesfly  w zupełnym spokoju na całym obsza­
rze związku sowieckiego. Synagogi były zerów 
no w miastach jak i miasteczkach prowincjo­
nalnych pełne. Żydzi bez przeszkody odprawia 
li w ieczory wielkanocne. Komuniści żydowscy 
nie urządzali żadnych demonstracyj antyreli- 
giinych, odbyły s ę  jedynie w  ograniczonej ilo­
ści zebrar.ra antypesachowe. Szkoły były 
czynne. „Emcs * moskiewski nie zamieścił w 
pierwszych dniach W ielkanocy żadnych arty-

najbi zsizej przyszłości przy realizacji rządowe 
go programu gospodarczego.

Pół miljcna kredytu dla spół­
dzielni żydowskich

W a r s z a w a .  16 4. (N ) Jak się dowiaduje 
my, Bank dla Spółdzi-etni otrzym ał z  państwo 
wyoh funduszów Kredytowych pół rmMjooa zło 
tych kredytu długoterminowego dla żydow -

przywódcćw kongresu narodowego. W  wielu 
instytucjach nacjonalistycznych policja przepro 
wadziła rewizję, koni skując m. Ln. księgi ra ­
chunkowe W  czasie manifestacji wzburzonego 
tłumu przed, gm-adiem trybunału, policja dała 
kilkanaście strzałów, raniąc w iele osób z po­
śród manifestantów. Tłum wtargnął do gmachu 
trj banału, tłukąc szyby i wyryw ając okna. W  
zamięszamiu dwóch policjantów odniosło rany.

Sekretarz Candhiego nie zestal 
aresztowany

B o m b a j .  16- 4. P A T . Agencja Reutera 
stwierdza, że  wiadomość o aresztowaniu se­
kretarza Gandhiego, jest pozbawiona podsta-

łacn Labour Party i liberałów natomiast prasa 
konserwatywna rozpoczęła gwałtowny atak 
na rząd, wypowiadając się przeciwko wszelkim 
koncesjom wobec Egiptu, w y  chudnącym poza 
granicę traktatu, ustalonego przed 2 laty mię­
dzy rządem egipskim, a rządem konserwaty­
wnym Wielkiej Brytanji. Traktat ten zaw arty  
przez ugodowego b premjera egipskiego Mah- 
muda, nie uzyskał ratyfikacji nowo wybrane­
go parlamentu eg psikiego, posiadającego więk 
szość partji Wafd.

Akcja antyegiipska konserwatystów spotkała 
sę w Londynie z pewną akcją proegiipską, za 
inicjonowaną pod hasłem niepodległości Egip­
tu, przez złożoną z kilkuset członków kolonję 
egipską w  Londynie, do której należą główn e 
studjujący tu studenci. Do pogłębienia trudno­
ści rokowań egipskich, przyczynia się sytuacja 
wynikła dla W . Brytanji w  tndjach. Trudności 
na jakie A ig lja  napotyka w Indjach, ośm elają 
delegację egipską do wysuwania bardziej eks­
tremistycznych żądań w  nadziei, że kłopoty in 
dyjskie uczynią rząd W . Brytanji bai dziej ustę 
pliwym. Po  stronie brytyjsk e.i zaś istnieje 
obawa poczynienia zbyt daleko idących u 
stępstw, gdyż m ogłyby one zachęcić ekstrem: 
stów indyjskich, do stawiania żadań podobnych 
do precedensu egipskiego.

kułów antyrehg.jnych. Stało się to poraź pier­
wszy w dziejach tego pisma. W  Mińsku. Kijo­
wie, Odessie i większości miast prowincjonal­
nych nawet robotnicy żydowscy przestrzegali 
obrządków wielkanocnych. W ielu robotników 
udało s ę  na koncerty antypesachowe po odpra 
wieniu uczty sederowej. Również wielu robotni 
ków żydowskich r e przybyło do pracy (zob. 
też telegram Ż. A. T-nej na stronie 6-tej w dzi 
siejszym numerze. —  Red.)

Cełeir uniknięcia przerwy w wysyłct 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc m aj b. r. 
załączonym do dzisiejszego numeru cze­
kiem P. K. G.

P. Prezydeat wyftchai do Spały
W a r s z a w a ,  16. 4. PA T . P. Prezydent Rze 

czypospoLtej Polskiej wyjechał dzisiaj popołu­
dniu do Spały, gdzie spędzi święta Wielkano­
cne.

18 akademrków poznańskich
przed sądem 

Echa czerwcowej manifestacji 
solidarności

P o z n a ń ,  16. 4. ŹAT, W  tutejszym sądzie 
okręgowym odbyła się rozprawa przeciwko 18 
akademikom, którzy w  czerwcu u. r. podczas 
rozruchów studenckich we Lwow ie zorganizo­
wali manifestację solidarnościową w  Poznał its 
i przy tej sposobności rozbili znaczną ilość 
szyb wystawowych w sklepach żydowskich. W  
charakterze świadków wystąpiło kilku funkcjo­
nariuszy policji, którzy w zeznaniach swych po 
pr ’ nsarżenje. 16 oskarżonych zostało utue- 
w >ych, dwóch zaś skazanych zostało na 
karę 6 miesięcy więzienia każdy z zawiesze­
niem wykonania wyroku na trzy lata.

Przykry incvdent na uroczys­
tości szkolnej org. C I'Z9. 

w Wilnie
W i l n o ,  16. 4. ŹAT. W  żydowskfem gimira- 

z.um maleniatyczno-przyrodniczem odbyła s'ę 
wczoraj uroczystość otwarcia wystawy żydów  
skich szkół św ieckch w Polsce W ystaw ę zorga 
nizowuł Centr. Komitet Oświatowy (C. B. K.) 
w  Wilnóe. Na uroczystość tę prybyli m- in. Ku­
rator Okręgu Szkolnego, sitarosta wileński, 
przedstawiciele samorządu i wielu reprezentan 
tów miejscowego społeczeństwa.

W obec tłumnie zapełninjacei salę publiczno­
ści wygłosili przemćw:en'e pp W ir gil i Kaim, dr 
Kowarski, sen, Szabad oraz Sz. Menddson w 
imieniu oramz. Ciszo. Ten ostatni poruszył w 
ostrych słowach stosunek władz rządowych do 
szkolnictwa żydowskiego i w yraz '! protest prze 
Łi-wko polityce władz wobec szkolnictwa mniej’ 
szóści narodowych. Podczas przemów:en:a p. 
Mcndelsona powstał z m eisca  Kurator Okręgu 

i Szkolnego, aśw&dczaktc, że nie m nie padał 
pozostać pa uroczystości pocźem dcmonstra- 
cyin e opuścii sale. W raz z nim wyszli wszys­
cy oficjalni p rzed s taw ic ie  władz, jak również 
przedstawiciel rzemieślników żydowskich ław­
nik magistratu p. Kruk.

Na tropie nrorderrów 
błp. Centnerszwera?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  16. 4. Ubiegłej nocy policja 
Urzędu śledczego wpadła nareszcie na trop 
morderców właściciela kanton wymiany Cen- 

| tnerszwera. Przypuszczano, że jest to jeden 
| człowiek, a najwyżej dwóch- Tymczasem  z 

bardzo energicznie zbieranych poszlak ustało 
no iż było tam trzech mężczyzn i jedna kc 
bieta.

W szyscy uczestnicy zbrodni r.a trzeci dzień 
wyjechali z W arszaw y. Obecnie są już osaczę 
ni przez policję > każdej godziny mogą wpaść 
w  jej sidła.

PoMcia przypuszcza, że do świąt Wlelkiejno 
cy, to znaczy w  przeciągu tygodnia wszystkie1' 
zbrodniarzy ujmie i śledztwo w  tej spraw’ 
zakończy.

Przeciw obatrukcj , hemoroidom zaburzeniom w  ter 
ład ku i kiazkacl zastoinie w  wątrobie i óled-ionle, 
bólom krzyja zaleca się picie naturalne] wody gorzkie! 
Franc<izka-Józefa kilka razy dziennie. Badania lekar­
skie chorób podbrzusza stwierdziły, ze woda Franciaska* 

| , Józeta dr a a zawszt pewnie, łagodnie i skutecznie-

skich spółdzielni kredytowych.

t a n  p i ł o  Europeiłzykom w Kalkucie

w y.

Egipt -  Indie
Rokowania anglelsko-egipskle — Smlale żądania delegacji egipskiej 

Stanowisko stronnictw — Egipt a sytuacja w Indach

Pesach w sowietach
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Kląska wyludnienia Francji
(Korespondencla własna)

Paryż, w kwietniu 
W ładze francuskie og-oa.Jy w tych dniach 

sfaiysrykę ruchu ludności za rok 1929, która 
jWywolała w światłem społeczeństwie już nie 
obaWy, lecz. przerażenie. Okazuje się bowiem, 
iże w  ubiegłym roku Francja nietylko nie mia­
ła. tego słabego przyrostu ludności', Jak w inne 
rata, (ale, że liczba urodzin w stosunku do li­
czby zgonów jest deficytowa. Deficyt ten w y ­
nosi pezaszłc 12.000, podczas gd; w roku 1928 
przyrost ludności wynosił 70,000, czyli 18 pro 
nulle. Niemniej spadła i liczba małżeństw z 339 
tysięcy na 333,000, a zwiększyła się liczba roz 
Wodów z 1S.000 na 19,000.

,T y le  mówią najświeższe cyfry. Ale badając 
[ściślej zagadnień.a depopulacij I rand i i cofa­
jąc Stę wstecz w poszukiwaniu przyczyn, spo­
strzeżemy, że  proces depopulacij trwa juz bez 
małą od lat 150, a zapoczątkowała go, rzecz 
ciekawa, pierwsza Konstytuanta po wielkiej re­
wolucji. A ż do wielkiej rewomdl istniało tra­
dycyjne prawo dziedziczenia dóbr rodziciel­
skich przez pierworodnego syna, Aliści Konsty 
.tuanta, opieiaąc się na głoszonej zasadzie rów 
ilości, wprowadziła ustawę o podziale dóbr ro- 
jdzicielskiclr m iędzy wszystkie dzieci. Ustawa 
ta jednak spotkała się z oporem konserwatyw- 
jnycn chłopów fnancusk'ch, Którzy, nie chcąc 
rozdrabniać majątku, woleli raczej w yrzgę s ę  
'licznego potomstwa i poprzestać na iednem 
az:ecku. SkutKi me dały na siebie amgo czekać. 
Południe Francji- najbardziej rolnicze, zaczęło 
Szybko wym ierać i musiało z kolei patrzyć na 
szybko postępującą kolonizację przez W łochów 
1 Hiszpanów, wykupujących za bezcen ferm y 
z rąk bezdzietnych właścicieli.

A ż  Jo woiny depopulacja Fraaiciii postępo­
wała zwolna, acz stale. Była wprawdzie nad­
wyżka urodzin, ale tak nieznaczna, że wiądo- 
mem było, iż jakiś odważniejszy kataklizm 
ten przyszedł w roku 1914. W iek a  wojna po­
w yryw ała poważne luki w ludności francuskiej, 
Porywając przeszło miljou w zamtycn i pozo­
stawiając ty leż kalek. Drugiego kryzysu ocze­
kiwać należy w latach 1935— 1940, gdy doro­
śnie niedołężne pokolenie wojenne, zrodzone w 
latach 1914— 1918.
• Mimo tych niepomyślnych warunków lud- 
ńcśę Francji wynosiła jednak w 1921 roku 39 
miljonów, a w roku 1926 blisko 41 milionów. 
Przyrost w tem pięcioleciu wynosił około pół­
tora milJona. Oficjalnie podano wówczas, że 
liczba cudzoziemców partycypuje w ogólnej li­
czbie ludności w wysokości 5 proc. A le wóaao- 
mern było, że rzeczywiście procent ten do­
chodził do 10 procen. Statystyka za ros 1926 
Wykazała również, że liczba małżeństw wyno­
siła 346,000, a nadwyżka urodzin nad zgonami 
blisko 53,000,

Stan ten byłby jeszcze smutniejszy, gdyby 
n.e stlny napływ robotników obcokrajowych. 
Sami Polacy wraz z rodzinami dali Francji do 
foku 1926 około 750,000 głów, nie licząc licz­
niejszych jeszcze W łochów i Hiszpanów. Jeśli 
Przeto, opierając się na urzędowej statystyce 
Weźmiemy pod uwagę tylko ludność czysto 
francuską, to otrzymamy bardzo poważny de­
ficyt -rdzennej ludności FrancJi. Przyrost, o ile 
istnieje, zapsać należy na konto cudzoziemców, 
szczególnie Polaków i Hiszpanów.

Opieraiąc s;.ę w dalszym ciągu na zbieranych 
od szeregu lat cyfrach, stwierdzić należy, że 
Wymiera przedewszystkiem wieś francuska. 
Exoduś ludndści wiejskiej do miart jest tak 
Wielki, że kiedy liczba robotników rolnych w y ­
nosiła w roku 1911 jeszcze 5,3u0,000 w dzżesięć 
lat później liczba ta spadla do 3,800,000. Zapew 
He, że pewna część tego ubytku pochłonęła woj 
na, ale większość wywędrewuła do miast. —

, tyuasto Drzedstawia łatwiejsze możliwości za­
robkowe, mniejszy wysiłek i rozmaitość rozry 
Wek. Oouszcza zresztą wieś nietylko robotnik, 
#,e i dzierżawca i właściciel. Otrzymałem Te- 
ifąwno wykaz całego szeregu ferm w południo­
wo-zachodniej Francii, z których jedne są do 
torzedama, inne da wydzierżawienia. Wśr^d

tych ostatnich są fermy, które po śmerci wla- 
śdcTcIa mają przejść automatycznie na dzier­
żawcę. Warunek ten stawia w komrukc e pani 
dzierżawca. Nie ma potomstwa, nietna komu 
zostaw ć ziemi.

\

Smutna ta dla Francji statysyka i zna ją 
mniej więcej ka/Jy obywatel, ale nie zaprząta 
sobie tem głowy. Dziś już żadne cy fry  nie po­
ruszają przeciętnego, obywatela francuskiego, 
poza specjalistami, zajmującymi się specjalnie 
zagadnieniem wyludnienia. Istnieją specjalne

fundacje dla licznych rodzin, istnieją dla nich 
zniżki na kolejach, istnieją ws/dkie pomoce za 
równo ze strony państwa samorządów, Jak i 
zakładów przemysłowych. Wszystka, te środki 
wstrzymują tylko gwałtowny proces dcpopula- 
cji, ale go nie neutralizują zupełnie Na||d fran 
cii - k; zanika widoazme i lyikjłjąen.ius/ jego kul 
OSiy snrawa. że potrafi przyciąga. i ku sobie 
' czne »s?nregi obcej lr.unośc. ; zasymilować je 
jiiż w drugicm pokoleniu (Gambetta, Zola — 
to synowie Włochów), wskutek czego zanik 
rdzennej ludności francuskiej staje się mewido 
czny.

Zagadnienie to nie jest jednak tyiko wewnę- 
trznem zagadnieniem Francji, lecz posiada zna 
czcnie międzyanroćowe. Al. Tlion

L o n d y n -  16. 4. Ż a T. W  kołach politycz­
nych roieszia, silę dziś wiadomość, że wkrótce 
opuści swe stanowisko minister kolonlj lord 
Passfield. Na miejsce jego ma być powołany 
poseł ferruui Haitshorn z Partji Pracy- Lord

Passf.eld ma nada* pozostać w ministerstwie 
dominjów. Angielskie koła polityczne nie są­
dzą, by do obecnej zmiany na stanowisku mml 
słra kolonii przyczynić się miały zagadnienia 
palestyńskie.

L o n d y n .  16. 4. ŹAT. Na dzisiejszej! posie­
dzeniu izb y  gmin zawito apelo wano rząd w  s-pra 
wie kary śmieicl p izec w  ko uczestnikom roz 
ruchów sier-pniowydi w  Palestynie.

Podsekretarz staniu dr. Shiels w odpowiedzi 
ośw iadczył, że sprawę wykonania w yroków  
śmierci przeciwko 25 zasądzonym Arabom i 
jednemu Źydow  przekazał rząd dc dalszej de 
cyzji Wysokiemu Komisarzowi, który powe­
źmie decyzję o losach skazańców, uwzględnia 
jąc jedynie względy rzeczowe,

KiJku członków narlameiuu zakiteripelowało 
następnie rząd w  sprawie pacyfikacji Palesty 
ny. Shiels w  odpowied-zr ośw iadczył iż rząd 
dąży do wj, należ,lenna drogi do uspokojenia kra 
ju posłowie jednak nie mogą mu w  tem być 
pomocni.

Dalsza n.terpeiaoja dotyczyła kary chłosty 
w  więzieniach palestyńskich wobec więźniów 
POilwyczinych, którzy ogłosili strajk głodlowy. 
Shiels odpowiedział, że kary. chłosty nie stoso 
w ano, przyznał natomiast, ż e  w ięźnow .e poli 
tyczni w  Palestynie nie korzystają z  przy wite 
jo w  lepszego traktowania.

W  dalszym toku obrad Shiels odmo wół udzie 
lenia odpowiedzi na pytanie., c zy  podijęte 40sia 
ną przeciwko muftiemm 'jerozolimskiemu jakie- 
kolwiiek Kroiki dyscyplina,nne z  powodu 44st«
który w ystosow ał mufti dio Arabów Mbanskódi, 
a w  którym w ezw a ł do u,rządzenia w  czas* 
święta Pamazanu żałoby narodowej diia uczczę 
ni a A abó w  poległych podczas « mwijCsiów  sler 
pniowych.

Kłopoty rządu labourzystów
Konflikt Ih fą d z j f  obu izbami na tle „army ,a*t“  — Pt.'a& e. j j,tu  

sytuacja prawna armjl angiebklął

L o n d y n .  16. 4. PAT. Przestarzałe zw ycza 
je parlanientarnoikons-tytiucyjne coraz częściej 
przysparzają kłopotów rządowi amgelskiemu, 
utiMidniając wykonywanie egzekutywy. Znaijfe 
nity w  tym względzie konflikt powstał wczo 
'•aj międizy rządem i izbą lordów a izbą gmin. 
Utrzymywanie w czasie pokoju stałej armji 
sprzeczne jest z prawem, obowiązuiąceir w Au 
glji, wobec czego armja musi Dyć co roku lega 
iizowana pi z©i parlament w  drodze tzw. „army 
act“, zawierającego postanowienia, dotyczące 
akcji amnji. dyscypliny w wojsku. Izba gmin 
na wniosek rządu uchyliła ostatnio przy za 
Iwierdzaniu „army aot“ karę śmierci za dezer 
cję i tchórzostwo w czasie wojny, zaś Izba 
lordów karę tę przywróciła. W obec tego „ar­

my aot“ powraca dziś do łab?' shbł, ktottt p» 
nowme karę śmierci uchyb 1 ooeśle taeeuaie- 
niony akt "zbie lordów. Ta  ostetak. mus jofew 
pow;z>iąć decyzję- W  razie ponownej ootncwi 
izby lordów, co- do  zatwierdzenia zrrma.nyH 
wprowadzi. ie,p przez izbę gmin, akt zostanie 
zawieszony, wobec czeg< od 1 maja, kŁedr wy  
gasa obowiązujący obecnie „army ac"*, podscL 
wy istnienia całej annU i sił napowietrznych 
oraz legalne źródła pokrycia poborńw wojsko 
wych upadają Ustąpienie Izby lordów wydaje 
się mato prawdopodobne. Konflikt może wy­
wołać duże zawikłanla, temuarddeś że mułl 
być zlikw.uowany najpóźniej de 30 kwietnia 
bież. roku.

Wstrząsająca katastrofa samolotowa
C l i a t e a  h o l  IG. 4. PA T  Dwa samoloty 

wojskowe zderzyły się ua wysokości 80C me­
trów. Jeden z nich literalnie rozcięty p.zez 
pół spadł ua plac w mieście, niszcząc dach m? 
gaaj nów- Fanry przytem został óoróżkarz. 
Ciało pilota znaleziono na dworcu w wagonie, 
do którego wpadł przebiwszy dach. Drugi a- 
parat spadł na dach domu, kfóry stanął vv pło 
•nleniaeh “  został całkow:cie zniszczony przy 
c/era jeder. z lokatorów poniósł śmierć. Tru

pa lotnika znaleziono z odciętą głową ua pod 
wórzr doiiit-.

„Zeppelin" w przestworzach
■ B o r d e a u x ,  16. 4. PA T . ..Graf Zeppelin**
| nadal wczoraj o godz. 22.30 radłodepeszę oznat 
I iti njącą, że sterów ’ :c  przeleciał nad wybrze- 
* żem trancuskiem w kierunku Cap Ortegal.

^



„NOWY DZIENNIK", piąteL tó] A .  1930 Nr. 131

Z DNIA

[ ziiMiiif. świat - nie!
Prezydent Stanów Zjednoczonych wygłosił 

przez radjo mowę, w której dał wyraz swemu 
zadowoleniu z rezultatów konferencji londyń­
skiej. Nietyie minimalne pozytywne rezultaty 
konferencji napawają zadowoleniem P. Hoove- 
ia, ile raczej fakt, że Ameryka wybrnęła z kon 
ferencjii morskiej bez przyjęcia na siebie zo­
bowiązań do jakiejkolwiek zbrojnej interwencji 
dla utrzymania pokoju. „Nabral iśmy przekona­
n ia ,—  oświadczył p. Hoover, —  że w  sprawie 
pokoju światowego Ameryka najlepiej może 
się przysłużyć w  roli pośrednika a nie w roli 
zbrojnego arbitra". Rzeczą jest iasną, że oświad 
czenie to jest równoznaczne z  odmową wobec 
projektów przystąpienia Ameryki do L igi Na­
rodów, wysuwanych przez niektórych amery­
kańskich przyjaciół Lijgi.

Zadowolenie P. Hoovera nie może jednak być 
zadowoleniem świata., który z najwilększemi 
ttadzótej&mi patrzył na Lopdyn, spodziewając 
się, że konferencja pięciu mocarstw morskich 
zapoczątkuje nową erę w  polityce międzyna- 
lodowed. T o  się nie stało. O kł-e idzie o t e n  cej 
i t e  nadzieje, konferencja londyńska przynio­
sła światu zupełne rozczarowanie. Na swoim 
teicnie zasadniczym oznacza ona v całkowite 
fiasko. Minilmalne Jej pozytywne rezultaty 
oigcanłczadią się do utrzymani® dla Stanów 
ZSadnoczoanycht, Wielki sj Brytaniiii i Japonjli 
poszanowen kemerencji waszTrrgtońskiei co 
f o  pancerników, do ustalenia tonażu statków 
mniejszych ti. krążowników, kontrtorpedowców 
i tedzi podwodnych w  stosunku 3:3:2 (Stany 
Zjednoczone 526,000 Anglia 541,000, Japonia
367,000 ton), pizyczem tonaż łodzi podwodnych 
taa być dla wszystkich trzech państw jednako- 
w yr ( i »  52,000 ton), Zgodzono się nadto na 
m  atkowanie 5 wielkich pancerników ang.cl- 
afadi, 3 amerykańskich i 1 japońskięgo, oraz 
■ą pew®e ograniczenia rozmiarów krążownv 
« m  iwnomie do Włoch i Francją cały poży­
j m y  rertdtai konferencji ogranicza się wła- 
śum c tyłku do kitko nic nie znaczących pun- 
fapfcr oo do sposobu wym iany zużytych okrę- 

i  ^mmaińtar^TOwaiitaf!!) woóny łodziami 
1»9wodnexro. Rozmówki co do metod ogram- 
Czetća zbrojeń odłożono ao dalszych rokowań 
w  Genewie. Wszelkie usiłowania oo dc ustale­
nia stosunku sił między wszytkimi pięcioma 
irzestniKam konferencji rozbiły się o znane 
fefdarla W łoch j stanwisko Francii.

Do dokładnej oceny żałosnych wyników kon­
ferencji londyńskiej będziemy mileli sposob­
ność Jeszcze nieraz powrócić. Narazić chcieliby 
śmy tytko podkreślić, że jeśli z tych wyników 
test zaduWolony —  lub udaje zadowolenile —  
Te* lub ów polityk amerykański czy angielski, 
wmawiając sobśe, że na „pakcie trzech" będą 
m ogły odnośne państwa poczynić pewne oszczę 
dnc-ścr. to ludzkość, krwawo zainteresowana w 
problemach konferencji londyńskiej, zadowolo­
ną bynajtaniej nie jest. W  Londynie okazało 
się, że państwa dalekie są Jeszcze o całe nieba 
od poczucia solidarności wszechludzkiej ii od 
terozumienia, że bez tej solidarności 
wszelki dobrobyt i wszelkie bezpieczeństwo 
każdego poszczególnego państwa są niemożli­
we i zupełnie wykluczone na dalszą metę. C y­
nowane wyżej słowa Hoowera odzwierciedlają 
dokładnie mentalność dzisiejszych odpowie­
dzialnych polityków, mentalność, stanowiącą 
prawdziwe nieszczęście dla świata i ludzkości1- 
Ameryka jest tak łaskawa, że chce pośredni­
czyć (czyta j: dobrze zarabiać i dyktować swe 
rozkazy), ale nie chce, uchowaj Boże, wziąć na 
siebie roli „zbrojnego arbitra". Zasada anglo­
saska „niemieszajmą się" w  sprawy europejskie 
zaczyna powoli stawać się czemś katastrofal- 
nem, cJ i wił owal dla Europy, w  dalszej konse- 
kwenJ dla całego świata. Zasada ta jest w  
gruncie rzeczy potwornym nonsensem. Świat 
dzisiejszy stanowi pod względem duchowym, 
religijnym, cywilizacyjnym, ekonomicznym, po 
stepów technicznych itp. j e d n o ś ć  coraz w y ­
raźniejsza —  oczywiście przy jednoczesnerń 
istnieniu j rozwoju poszczególnych pańsiw i na­
rodów, wobec czego zasada „memieszania sie"

W kalefdo skcDie prasy
„W YBO R Y —  PLEBISCYT"

W  artykule pod pow yższym  tytułem oświad 
cza .Robotnik**:

NaęiiSdće między Sf"tnem a Rząeeim doszło 
do takiego sitiopniiai że niema mowy nawet o 
„spotkaniu s ię " ich. Pozostają tedy tylko dwa 
wyjścia. Albo zamach stanu w takiej, czy innej 
formie, albo nowe wybory. Jeżeli zapowiedź 
Rządu oo do nowych w yborów  sprawdzi; się, 
to będą cm© miały w y ją tkow y chaiakiter. B ę ; 
dzi© to niianicnwiio e rodzaj plebiscytu pod ha­
słem: za Piłsudskim, czy przeciw Piłsudskiemu, 
j&lbowiiiam oałt spotecaeóst-wio- zair-ówm© z  wolem 
m/ty Pi.feiuid:5(kńe.0o, jak jego przeoiwmicy, muszą 
się zgodzić z ton*, że współpraca Sejmu z  P i ł ­
sudskim będaie ućcimiCiżKiwa dopóty. dopóki 
Sejm nie hedkće miial większości sanacyjnej. A 
z  dnug.ęj stromy w.ięlksiziość ar.tyłAnaeyjjia, o- 
ziniaiCZGiiąca w yraźne voifumn iniioufiiiośoi dla Piił- 
siiidisBcgo, niiuisiiiałaiby go skłonić do ustąpienia, 
o  SJe oczywiści©  ar chowiamciby pmzymajmnóej 
pozory jaikjńed tatkiiei logiailrookoi formafineii.

...Zarówin© Cerjtrolew. iak endecja żądają usu 
mięcia dyikiatory Ptlteu disiki.cgo. Polwidki i moity 
w y kierując© oibu tiami giruipam.ii, są różne. Dal 
sze ceie tyoh grup są Tazb.'ież>ne. A.le ©en bezipo- 
średnii jest wspólny. Nie będziemy tu ircizważdff, 
ozy jest dabirze, ozy źle, że tok się siata. To pc 
wina, że n.i.s my, sociatiiścó. lecz Piłsudski dopno 
wiaoiził do taj ini-emiatuirailnieii sytuacji, że zarówno 
prawica endecka, jaik lewica wiszysitlkich odcie 
ni żądają jego usnąipiianila.

JAKI JEST PROGRAM OP07YCJI?  
„Robotnik** przyznaje w 'ęc, że  tylko bezpo­

średni cel centrolewu i endecji' jest wspólny, 
„dalsze (natomiast) cele tych giup są rozbież­
ne". W  tej materji „Nasz Przegląd" p-sze:

Na zachodzie toka opozycja w ogóle ze sobą 
się r  : <ączy. niby się nie ośmieszyć, bo jej ze 
spoi ani 2 byłaby inaijiLepazym argumentem 2Q dy 
ktotarą,, gdyby nawet dyitatotuiry ieisiz.ee© nie by 
ta. Tym czasem  w  Polsce taik różnobarwna. oipo- 
ayicOa chce, aby ją społeczeństwo br-ato na se­
rio. Tu wtrącić trzeba że fzw . „opozycja die- 
nrolioraityoznia" jest kłamsitwiem naiwet .pod wizglę 
dem- nazwy. Dfla atmmamćeiniai prostaczków na­

zwano ;ą „cemiToiewcni". upodobniaj ąc jk do 
w zorów  zachodnich, z któremi nie ma nić współ 
mego. D lacztSś naprz. wykluczono Enudcaę, # 
przyjęto do .dieanokiraityczinego groma" UOddeoK 
i Piasta? Pod względem  nacyaia*is£yaznjm_ 
Chadecja i Piast nie ustępują Enoecjli, ale za  ta  
Endecja jest rn/ikęj klerykatna, niiż Chadecja I  
mniej przeciwna opiece socjalne# nóż Piast 
W ykluć z ente zaś mniejszości narodowych do 
wodzi, że podstawą centrolewu n-ie jest demo 
kiratyzm, lcoz nacjonailizm.

..Nie tędy droga. Dopóki upozycja, nta n  
gwaraui.uje spcJeczeiistwni, że da mu nową treść, 
społeczeństwo nie pozibędziie się przieświiaidcze- 
m-ia. ż ! chodzi tylko o  maiwrćt na dawne tusa 
d-roża.

T R A K T A T  Z N IEM CAM I —  P O G R ZE LA N Y?

Na marginesie uchwalonego przez parlamcM 
niemiecki programu Schiclego, „.trudno już — 
zdaniem .,11. Kuriera Codz." —  myśleć o  ratyfi. 
kacjii naszego układu z  Nie-moajnł".

Ant jcdmai, ainl dmuga sitmona mię 'ćczyla się z 
mcżliiwoocią podiwiyżseei óa s.ia.wiek cefrijoh w  
uikresle ubowiązywaniia brafctatc i to podiwytt- 
szenia generalnego tak w ygórowanego.

Bo w  tyin wypadku w ytw arza  s,ię jtam wojny 
cetoej w  nainadh tinakiatu, a w ów czas sarnia for 
ma traktatu s fe e  się bezcelową i beaużjPecaaną.

A w.ęc odrow/fedzćą polską na podwyżkę ceł 
agrarnych wónmo być nie śrubowanie własnych 
ceł przem ysłowych ale peprostu generalne od ­
rzucani© całego tfiaiKtaitu, lako że stwonzi-mne zc 
sitaly zupetaie now e warunki. I  nowe przesłamki 
<0i wym.iainy tow arow ej z Niemcami.

Oczyw iście równocześnie z odinzucenfieim tra 
ktiatn. Polska musóałaby zaostrzyć swe środki 
wiaiiikii celiniaj z Niemcami, przez rygorystycznie.] 
=*e trakto-wainiie kiontyngentów niemieckich, 

lub pcidiwyżs<z©uiie antynilemccckiioh ceł bojowych. 
W  ten sposób wojna celna, zamiast Likwidacji 
uległaby zaoeAnzemói z obydwu stron, jednakże 
w e  z naszej w.lny,

W  siprautic tej wypowiedzs-eliśmy się już 
przed ltólku dniami (w  art. z 12 bm. „Nićm-cciki 
program agraimy, a traktat handJowy z P o l­
ską") i jeszcze do n e j wióokTiy.

Odroczenia slułby wojskowej
W  zw iązku ze zb liża jącym  się okresem  poboru 

Min. Spiraw W ew n. zak ymuinikowało w  okólniku 
do w o jew odów , że p rzy  rozpatryw an iu  spraw' o 
u lg i w o jskow e i odroczenie służby w o jskow ej na­
łoży  k ierow ać się następującymi zasadam i:

U b iega jący  się o  odroczenie służby w o jskow e j 
na podstaw ie jednego z ty tu łów  wym ienionych 
w  art. 57 uistawy o powsz. obow . w ojskow ., po­
w inni stosownie do postanow ien ia art. 64 najda­
le j do 14 dni po uznaniu ich za zdolnych do czyn­
nej służby (kat. A ) wnieść podanie do pow ia to ­
w e j w ład zy  adm inistracji ogólnej.

Jeżeli okoliczności uzasadniające p raw o do od­
roczenia z ty tu łów  wym ienionych w  pp. i 2 art 
57 pow sta ły  po up ływ ie  w yże j w skazanego 14- 
dn iow ego  terminu, podanie pow inno być w n ie ­
sione n&idalej do 4 tygodni od chw ili powstania 
tych okoliczności lub uzyskania w iadom ości o 
nich.

U czn iow ie szkół średnich zakw a lifik ow an i pod 
czas poboru g łów n ego  do kait. A  przed zakończe­
niem bież. roku szkolnego, k tórzy  z ukończeniem 
roku szkolnego p,-z:-ch x izą  d o  ostatn iej klasy 
szkoły  i  uzyskują w arunki do odroczenia z  art. 
61 p. 1 ustawy, m ogą w nosić pocf anie o odrocze­
nie służby w o jsk ow e j w  ciągu 4 tygodni od ch w i­
li  uzyskania św iadectw a szkolnego.

jest oczywistą fikcją, oczywistem kłamstwem, 
oczywistą obłudą, prawdziwie! piłatowem umy­
waniem rąk, dla celów skrajnego a przytem 
zupełnie krótkowzrocznego egoizmu.

7 zamierzonego w  Londynie „paktu pięciu'* 
powstał „pakt trzech". Ale w rzeczywistości t 
ten „oakt trzech" Jest tylko świstk.em papieru, 
który wobec dalszej anarchji politycznej zo ­
stanie przy pierwszej lepszej sposobności prze­
kreślony i podany w  strzępy. Zaprawdę —  
tylko wbrew nadzieji można mieć nadzieję, że 
jeszcze jakiś dobry duch zdoła powstrzymać 
mocarstwa współczesne od dalszych obłędnych 
w yścigów  wprost w  pizepaść— (b )

U czn iow i- ostatniej k lasy szkó!  średnich ^rów­
norzędnych), zak w a lifik ow an i do kat. A  podczas 
poboru g łów nego, lecz przed skończeniem bież. 
roku szkolnego, nie mogą uzyskać odroczenia służ 
by w o jsk ow e j z art. 61. O odroczenie takie mogą 
się ubiegać jedyn ie c i z pośród nich, k tórzy nie 
zosta ’ i dopuszczeni do egzaminu do jrza łośc i lub 
egzam inu tego  nie zdań a w łaaze szkolne zezw o ­
liły  im na pow tórzen ie ostatniej k lasy (kursu), 
lub ponownie przystąpienie do egzam inów. Osoby 
te pow inny wnieść podanie w  ciągu 4 tygodni, 
licząc od daty otrzym ania d ecyzji W łaściw ej w ła ­
d zy  szkolnej.

U praw nien i do wnoszenia są poborow i i ich ro 
dżina t j .: ojciec, matka, także nieślubna, dziadko- 
w ie j i Ijnbki oraz rodzeni przyrodn i ślubni lub 
nieślubni hracia i siostry, jak rów n ież ustaw ow i 
ich zastępcy. W  zvńązku z pow tar zającem  i się 
stale wypadkam i n iew łaśc iw ego  wnoszenia po­
dań przez żony poborow ych  należy mieć na w zg lę  
dzie  odnośne przep isy w  tej spraw ie.

ÓŁ p.

Maks Perlmutter
urzędn ik  p ryw atn y

zm arł po długich i ciężkich cierpieniach

w  67 roku życ ia

P og rzeb  odbył się w e środę dnia 16 

kw ietn ia  1930 r. na cmentarzu izraehe- 

kim  w  Podgó-zu . o <_Zictn zaw iadam ia ją  
pozosta łe w smutku

Dzieci.
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Przegtad gospodarczy
Spadek protestów wekslowych

la k  p o ja j:  G łów ny U rząd  Statystyczny, w  lutym 
W . zaprotestow ano w  Po lsce ogółem  453.298 w e ­
ksli na sumę 112,105,000 zł wobec 495,157 sztuk 
■Wartości 121,111,000 zł w  styczniu br. Natom iast 
W lutym 19B9 r. zaprotestowano w  Polsce lv lko  
966,400 weksli na sumę 84,189,000 zł Przeciętna 
Mana weksla zaprotestow anego w ynosiła  w  luitym 
kr. 267 xL, W styczniu 245, a w  lutym ub r. 213 zł

P ou  wzgnędem w artośc i w  złotych zaprotesto­
w an o W lutym tar. na jw iększą ilość w eks li w  W ar- 
asaw le — 88,966 sztuk na sumę 25,504,000 zł., d ru gie 
ttłejftce zajtnuęc Łódź —  36,895 sztiuk i 8,994,000 zł.. 
hastępule idą kolejno: Poznań —  10,335 i 6, OM ,000 
*1, K ra k ó w  —  9,150 1 3,839,000, L w ó w  — 11.0S5 
l  &,7u3,000, B ydgoszcz 4,422 i 2,152,000. Lublin — 
»V4tai i  2,000.000, W iln o  —  9,894 i 1,772 000, K a to w i­
ce —  4^84, i 1,619,000, Sosnow iec —  6,088 i 1,301.000, 
tMałynuu. —  5,426 i 1,006,000, Luck —  3,875 i  990.000 
Częstochowa —  5,312, i 891.000, K ie łoe  —  5,178 i
866,000, JM.

Przec iętn a  suma w eksla  zaprotestow anego b y ł . . 
na jw iększa w  Poznaniu —  644 zł i  w  B ydgoszczy  
487 zł., najmniejsza zaś w  Będzin ie —  130 zł. i 
D ąbrow ic  Górn iczej —  143 zł.

Mościce pracują na eksport
Fabryka zw ią zk ów  azotaw ych  w  Mościcach za­

d a r ła  um owę z poważneiu przedsięb iorstw em  bel- 
@ j >k.ier«, k tóre nabywać będzie conajm.uiej 1000 
tonn u itro fosforytu  m iesięcznie, aż dc czerw ca 
1932 r. F irm a  ta  zam ierza eksportow ać produkty 
M oście do H iszpan ji i k ra jów  zam orskich Ceny u- 
zjadn iane bedr przy każdej tranzakcji zgodnie z 
cenami rynku św iatow ego . Pozatem  dyrexcja  M o­
ście kończy rokow ania  z  pewną firm ą eksportową 
polską w  Gdańsku, k tóra podjęła propagandę poł 
&kich n aw ozów  sztucznych w  krajach bałtyckich i 
skandynawskich. P i óbki naszych naw ozów  sztucz­
nych użyte zostały do zas iew ów  przez tamtejsze 
stacje dośw iadczalne. Z koncern br. spodziewać się 
•nożna niechybnie z k ra jów  tych poważnych zam ó­
wień.

Na ukończeniu rów n ież są układy dyrekcji M o­
ście z zagranicznem i fabrykam i środków  wybucho­
wych o  sprzedaż w iększych transportów  azotanu
amouu, zaw iera jącego  34 do 35 procent azotu,

* * *
Na konferencu w  min roln ictw a w ypow ied zie li 

się przedstaw icie le  nauki roln iczej za podjęciem 
Przez fabrykę w  Mościcach produkcji saletry w a ­
pniowej, potrzebnej dla roln ictw a polsk iego a dc 
ląd w  kraju nie w\ .warzonej.

X. M IĘ D Z Y N A R O D O W E  T A R G I W riC iIO D N IE  
odbędą się —  w brew  mylnym inform acjom  jednej 
1 ogencyj prasowych — od 2— 10 kwietnia br. 
We Lw ow ie .
i W S Z E C H P O LS K I Z JA Z D  K U P C Ó W  B R A N Ż Y  
SKt)R  SU RO W A CII. ..Gaz Ila iidT1. d o i f  si: W  zw ią  
sku z opracowanym  przez Kom itet N orm ailzacyj 
l y  szczegó łow ym  projektem  racjona lizac ji ścią­

gania 1 konserw ow ania skór surowych, jak ró ­
wnież ich norm alizacji (z  projektem tym Współ- 
jjz ia ia ł Instytut Techniczny Intendenlury) uznano 
za konieczne zw ołan ie  prawdopodobnie w końcu 
bm W szechpolskiego Zjazdu Kupców Brunzy 
.Skór Surowych w  W arszaw ie, celem skoordyno­
wania opm ji. któraby szła po ,in ji interesów  ku- 
p ieclw a w ym ien ionej branży.

IL E  M A M Y  W  PO LSC E  F IR M  H A N D L O W Y C H ?  
W edług zestawień zakupów św iadectw  przem ysło­
wych opracowanych przez izby skarbow e ogólna 
liczoa przedsięb iorstw  przem ysłowo- handlowych 
obejmuje 099,060 lirm  i instytucyj handlowych.

OW OCE P O Ł U D N IO W E  P R Z E Z  G D YN IĘ . Za­
łożone niedawno w Gdyni ]>olsko- norw eskie Iowa 
rzys lw o  przem ysłow o- handlowe zam ierza ro/.po- 
uząć im port owoców ' południowych przez Gdynię. 
T i zetls ięb iorslw o lo zajm ie się jednocześnie rybo- 
loslwem . IV tym celu zakupiono specjalny, w ie lk i 
kuter m otorow y o pojemności 50 ton.

S IL N Y  S P A D E K  CEN  M A S ŁA . Spadek cen, 
trw a jący  od szeregu tygodni, zaznaczył się ostat­
nio nagłem pogorszeniem  sytuacji. A czko lw iek  
wiosenno- letnia zniżka cen jest zjaw isk iem  nor- 
malnem. obecny dalszy  spadek no-towań jest ni000- 
kcjący. Przedewszystkie-m  nastąpił on w  porów na­
niu z latanii ubiegiem i o kilka tygodni wcześniej. 
Następnie ceny spadły do poziomu od lat w ielu  
nienotowai.ego, w reszcie  deruta rynkowa p rzy ­
padła na okres przedświąteczny.

W  kraju produkcja masła stale wzrasta. Stosun­
kow o w yższe ceny oraz trudności zw iązane z eks­
portem spow odow ały, że niektóre firm y, daw n iej 
stale pracujące na w y w ó z  zagranicę, obecnie eks­
portu zan iech am  w ykorzystu ją  - koniunkturę ryn­
ku k ra jow ego  Ceny ostatnio nieco zn iżkow ały. N o ­
tow ano za. 1 kg. loco  skład W a rszaw a : masło w y ­
borow e w  hurcie 5,40 — 5,80, w  detalu 6,09 — 6,40. 
mnsło deserow e w  hurcie 5,00 — 5.40, w  detalu 
5 60 — 6,00. W  Poznaniu płacono w  nettflu za ma­
sło w iejsk ie 4.80 —  5.20, m leczarniane 5,40 — 5,80 
za 1 kg., a w  Grudziądzu w  detalu za masło w yb o ­
row e 6,20. go-rsze 5.80 złotych

W Y W Ó Z  O TR Ą B . Onegdaj opublikowane zosta­
ło  \v Dzienniku U staw  oddawna oczekiwane ro z ­
porządzenie o p ro lo iigacic (zaw ieszen iu ) ofa ód 
w yw ozu  obrąb na okres od 15 kw ietn ia do 1 
czerw ca br. P ocząw szy  bowiem  od amia 1 c ze rw ­
cu wchodzi automatycznie w  życie sezonowe ze 
v;ieszen ie cła od w yw ozu  otrąb W spólna R epre­
zentacja Z w iązków  Przem yślu  M łynarsk iego R ze­
czypospolite j P o lsk ie j w ystąp iła  równocześnie o 
zniżkę ta ry fy  ko le jow ej dla eksportu obrąb Jak 
rów n ież o zniesieniu ograniczen ia przem iału żyta

U PA D ŁO Ś C I F IR M  A U S T R J A O K IC H  W  luitym 
br. zgłoszonych zostało w  Austrii 45 upadłości i 
194 sądowych postępowań ugodowych, przyczem  
w  32 wypadkach upadłości poprzedzone b y ły  po­
stępowaniam i ugodowem i C yfry  pow yższe w yk a ­
zują w  stosunku do stycznia pewne pogorszenie 
sytuacji gospodarczej, co jednak podobnie, jak w  
styczniu, uważać należy za z jaw isko s eo n o w e , w  
bieżącym  roku tem siln iej się przejaw ia jące, że o-

łAPOBIE&A OPALCHIZME 
USUWA W Ątny, 
p iA «y  i p w ysz tit .

U T»zyw im  cz/stą
/KtAD OLÓWNY

PfTP.f uHtiu/... pe; p r c C T io N *
IłpiTAANAiO. MĄftJZAUOW/KA 83

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Z N IE S IE N IE  W O J E W Ó D Z T W A  ŁÓ D ZK IE G O ?

C dbyło się j>osiedz&nie sekcji dla spraw  rmwego 
podziału adm inistracji p rzy  kom isji d la uspraw­
nienia adm inistracji m inisterstwa spraw  wewnę- 
ti znych. Podstaw ą dyskusji nad podziałem  pań­
stwa na w o jew ództw a był prJjóJt, op iacow any 
przez jednego z członków  sekcji, polegający na 
tein, że n iektóre w o jew ód ztw a  inają być zniesione, 
a pozostałoby iclt ty lko 9.

W edług om aw ianego projektu m. in. w o jew ód z­
tw o  łódzk ie przesta łoby i3tnieć, a jedynie m iasto 
Lódż przeksztaicono-by na w o jew ód ztw o  grodzk ie  
uaiówmi z W arszaw ą, ty lko, że W a rszaw a  uaoal 
b- laby stolicą w o jew ództw a  w arszaw sk iego , a 
Łódz —  nie. Dołycitczasowy obszar w o jew ództw a  
łódzk iego  podzielony ma być pom ięzdy w o jew ód z­
tw o  poznańskie, (zachodnia część) i województwo  
w arszaw sk ie  (wschodnia część).

W Y B O R Y  D O D A TK O W E  I  N O W E  P R O TŁrsT Y  
W Y B O R C Z E .

W ybo iy  dodatkowe w  okręgach, w  których Sąd 
Najwyższy na skutek protestów wybory główne 
unieważnił, wyznaczone zostały w  uastęouiących 
tci minach: do Sejmu w  okręgu wyborczym Nr. 57 
Luck —  w  duiu 18 maja, do Senatu w tymże okrę­
gu — 25 maja, nadto do Sejmu: w  okręgu N r. 62 
Lida —  25 maja, w  okręgiu N r. 33 Gnie. no —  1. 
czerwca.

W ybory w  okręgach święciauskim i kowelskka, 
ui.ieważtiionych ostatnią decyzją Sądu Najwyższe 
go wyznaczone zostaną pi a wdjopodotarde u*» pó- 
łowę linca br.

Sąd Najwyższy rozpaurywać bęozle protesty w y­
borcze jeszcze w  ciągu kv letnia i maja, mlano- 
wb-ie protest z okręgiu Nu-. 51 L w ów  —  28 fcwfc 
tniń* okr. 60 Pińsk —  5 maja, okr. 68 W łino — IB 
maja i okr. Nr. 55 B iała Podlaska •—  10 maja.

PO W R Ó T  MIN. K W I  A T K  OWSKIEG-u Z  1 i«uaUP¥

Jak się cowiadujemy, .u e ro w u  młaństerstwi 
przemysłu i handlu, p. Kwia tkowełd, wyjdOUał aa  
urlop wynoozynkowy do Jugosławii tytko na dw r  
tygodnie i pow rod do Warszawy: jeszcze pea#1 
1-ym maja Lr.

gólna konjunktura gospodarcza Awrttril1 n a jk ą s  
się w  stanie recesji. Upadłości przypadają głównie 
r.a branżę włókienniczą i gałaitoryjiiu,

Z Y S K I FO R uA . Jak donoszą z Detroit, Fund 
Motor C-y wykazaR czystego zysku w  rofcr sU e -  
głyim 81,8 mdJjjj doda.-ów.

• ł*i* «  - n«M i*. :>cia«iuu Kiaiiow

&DWIN E R Y K  D W IN O TR

1A ZA L̂li
P A H l ^ N I K  7  S Y L I ć U

A u tory zow an y  n rz ek ia d  W an d y  K ragen
^  (C iąg  da lszy  ).

Rotm istrz Mustafa k laszcze g loś  io w  ręce, i Ma- 
64, jego  oidynans, p r iw d t iw y  Beduin, przynosi 

®bozo\vą gazetę. Jest ta pismo n iew ie lk iego  form a­
cji redagow ane i hekt >grafo\vane przez ausłrjac- 
*łch o fic e rów ; u abanuj - się je jak p raw dziw ą  ga 

za kilka kopiejek G łówna część z rw ia ra  ko- 
Turukaty w ojenne oraz w yc ią g i z gazet Pozatem  
°Slasza się w  niej rozkazy  najstarszych ranga o
‘•cerów.
, Mustafa czyta pow oli, s łow o 'fT'słowem. Chce się 
?'v iezyć w  niem ieckim  języku, któryn. kapitan Sa- 

b iegle już w łada. N a  ostatku odczytuje krótką 
1 '-łatkę o  m ow ie n ie jak iego Lenina, p rzy ję le j z o- 
8t'Oiniiym entuzjazmem w  Petersburgu. — Lenin. 
~*nin —  pyta Salliu. —  Czy panu to nazw isko zna- 

chorąży?
Nie, słyszę je dziś po raz pierwszy.

^  tej ch w ili ncdchodzi kapitan R ose lli ,Ser- 
^ l8“ , ohłopcy. Pod pachą trzym a gitarę. Wszys- 
^  V ita ją  go  se-deczn ie _  Ech, dajcie pokój ko- 
^ ^ ik a to m  wojenuym  —  zaśpiewam  wam coś le-

Mahui przynosi wódkę Siedzim y w  krąg. D o­
prawdy, niema n ikogo w  ca łe j Syberji, k tóryby 
umiał ładniej śpiewać od le go  sm agłego artysty, 
Roselliego...

Co sobotę ma m iejsce w  naszym pokoju w ielka, 
„p lu sk w ią 1 uroczystość W szystk ie  sprzęty  prze­
trząsa się starannie i posypuje zacherlinem. Deski 
pod .siennikami polew ą się naftą, potem zapala się 
ją  a nadwęglone d rzew o  z lew a wodą. Ze wszyst 
kich dotąd stosowanych metod ta okazała się naj- 
praktyczniejszą Jeśli do tego zapchać wszystk ie 
szpary i szczeliny płynną stearyną, ma się p rzyna j­
mniej przez tydzień spokój

P ró c z  tej metody ogólnej posiada jedr.uk kaady 
jeszcze sw oją  specjalną, stora  ma przedewszyst- 
kieui na. celu zaspokoić tkw iącą w  nas żądzę pom­
sty. „Jak  ty  mrue, lak ja  tob ie '1 — m ów i a. p. 
W indt i k łójc cionk t ig łą  tak długo nabrzm iałe 
p lylk i. aż giną w  męczarniach Turek  natomiast 
ma przygotow aną małą m iseckzę z wodą — do- 
ozedi bow iem  dc wniosku, że w  ten sposób te upar­
te pasorzy iy  najdłużej się męczą, n ieraz przez 
dwu dni „Ś w a w o ln ik 1 zapala Każdą z osobna —  
T o  tak ładnie w ygląda , kiedy się smażą -  p ow ia ­
da i uśmiecha się dzteeionem i ustami —  i tak przy  
jeimnie trzaskają...

Saltln m iał słuszność Życie tutaj brzydule czło ­
w iek ow i po kilku tygodniach niemniej od poprze 
dn iego! N aw yk  zataija... A  wkońou cóż w ięcej m a­

my tuitaj niż na doif l  Że nie gryzą nas t n ą ,  4* 
może korzyść jedyna... Spokojniej aniżeli w  bura­
ku żołnierzy nie jest zgoła w  naszej wtu. P ew n a , 
gdyby się mieszkało w e diwóoL albo trzech, jak  
sztabowi oficei owie... A le w  dwudziestu? I w  do­
datku jako jeden z najtruods-zych raingą?

Nawet spacer nie daje wyticbnieniił. U b o w te n  
wciąż trzeba salutować —  salutować a ł  ci ręka ptt- 
ehuie i musisz opuścić podwórze, bo ju t nie spo­
sób wytrzymać. Go krok zderzasz się z przełożo­
nym, z paru tysiącami przełożonych, kadeptujesa 
im poprostu na pięty, obijasz się o nich... N a jgo ­
rzej jest je.inak że niektórzy są juz tak w y ja ło ­
wieni wewTiętrznie i rozgoryczeni, że dda niczego 
innego nie mają zaintereśowania, tytko dllf tego, 
czy nrżsi rangą oficerowie odtiają im porzepisaną 
cześć.

—  Jestem nawskroś żołnierzem! —  powiedział 
kiedyś Seydlitz —  Ałe to tutaj jes* szaleństwem. 
Przecież spacer staje się przez to męczarnią cha 
wszystkich! Atoli nikt nie ma odwagi znieść te­
go. —  Tak jest, nasza dyscyplina wystawiona jest 
nirtaz na ciężką próbę.

Jest jednak kilku, którzy nie salmują. Kiedy ich 
o to stawiono dc f  aportu, odtowiedzieli bezczelnie. 
Teiaz ,,w górze” uchodzą za rewolucjonistów, za 
„czerwonych”, zarażonych przez Kierońskiego. N ie­
słychane, mam wśród nich przypadkiem dobrego 
znajomego.

Nasz pokój olizyinał od psuti Hanneokea a Tira-

ftp://fTP.f
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„Nie zdradzimy naszych ideałów*.
OdpowEecfó Weiznsanna ns s r a t ^ z d a h ie  komisji! fhama

• •

L o n d y n  (ŻA T ) Prezydent dr. W e zmann 
żaniicścł, iak już donieśliśmy l;st w ..Manche­
ster Guardian'4, w którym wypowiada swe sta- 
now:sko w sprawie konkiuzyj brytyjskiej kom; 
sji śledczej.

Komisja ustaliła —  pisze dr. Weizmar.n 
że wybuch rozruchów w Jerozol:m;e był od 
pierwszej • chwili napadem Arabów na ŻydOw 
Zawsze pewni byliśmy tego i dlatego witamy 
oficjalne stwierdzenie faktów. Mimo, ;ż w ża­
den sposób 

nie godzimy się na przekroczenie kompe­
tencji, przez komisię, 

która zajmowała się zagadnieniem polityki w yż 
Szej, musimy udz;ielić odpowiedzi na twierdze­
nia zawarte w  sprawozdaniu. Z wyjątkiem p. 
Snella, którego zastrzeżtna stanowiła dokument 
przepojony duchem humanitaryzmu, wykazali 
członkowie komisji 

całkowity orak zrozum enia dla w ędzyna­
rodowego zagadnienia żydowskiego 

tiraz uroczystych zobowiązań międzynarodo­
wych, stanowiących podstawę mandatu pale­
styńskiego. Sprawozdanie stwierdza, że rozru­
chy nie by ły  zwrócone przeciwko rządom an- 
gkiskjTm w  kraju. Twierdzenie powyższe igno- 
rnfe podstawowy fakt, że władze angielskie w 
Palestynie opierają się na manaac:ie, który po­
ręcza

tworzenie Sieaziby Narodow a dla narodu 
żydowskiego.

Zadowoleni jesteśmy, że nasza praca konstru 
Ktywna przynosi korzyści ludności arabskiej. 
Mfe godzimy się Jednak na twierdzenie, że na­
sze prawa w  Fa lesnrie  uzależnione są od kio- 
rzyści ludności arabskiej. Na podstawie r.asze- 
lo  notorycznego żwiązJni z Palestyną uznana 
B o n  została Siedziba Narodowa w  tym kraiu 
■a' luocy Jednomyiślnej uchwały całego cywil i- 
sowanego śwata. Jesteśmy w  Palestynie „upeł 
nomoteniem, me zaś tylko tolerowani'4. 

Następnie występuje dr, Weizmann przeciw- 
iwierozetia komisji, że Żydzi przyczyniają 

a*; do wytworzenia bezrolnego proletariatu a- 
Kibsk-ęgo. Nie odpowada to rzeczywistości, 
poniewa* wszyscy dzierżawcy arabscy, którzy 
opuSciP sWe siedziby, zdołali się urządzić w 
innych okolicach. Zresztą nie zachodzi 

iaden związek pom ędzy pretensiami arao- 
efdem w sprawie rou a rozruchami sier- 

m^owynd.
W śród setek Arabów. którzy stanęli przed 

sądami w Palestynie nie znalazł się ani jeden, 
podająny silę za dzierżawcę ziemi pokrzywdzo 
Oego przez Żydów. Sprawozdanie utrzymuje 
w  dalszym ciągu, że imigracja żydowska prze­
wyższa pojemność rolną kraju. Twierdzenie to 
oparte jest wyłącznie na okresie kryzysu gospo 
darczego w  r. 1926/27.

Kjonklazie kófdsfi są fałszywe.

B lans 10 letniej działalności w  Palestynie do
wódz'. że ;hoć ludność żydowska zwęks-zya  
się o  rćli.OCO osób oraz arabska również o
100.000. to jednak cala ludmość zcAriidukma 
jest żyje w lepszych warunkach, niż kiedy­
kolwiek przedtem \v Palestynie Naieży zrozu 
mieć, że Sedzjba Narodowa nie może być two 
rzoua tez  mdzi ; cez roli. To lub owo ograni 
czenie oznaczać będzie faktyczne anulowanie 
pekjyki mandatowej przekształciłoby nazwę 
Żydowskiej Siedziby Narcdcwej w  drwiny.

Witamy deklaracje premiera ministrów Mac 
Donalda z dA-a- 3 kwietnia, że rząd opiera swa 
politykę na mandacie, co również, potwierdzo­
ne zostało przez przedisihwicieii pa-rtyj opozy 
cyjnycli. Z calem zanfariem 

oczekujemy oświadczenia rządowego, któ­
re zawierać bedzie wyczerpujące i komple 
tne sformułowanie przyszłej polityki, pale­

styńskiei
Oświadczam w imieniu milionów Żydów  —  

kończy swój fe t  dr. Weizmann — zorganizo­
wanych w  Agencji Żydowskiej, co  następuje: 
Przywile jem  naszego pokolenia było rozpo­
częcie dzieła, na które ojcowie nasi czekali od 
stuleci, ć z e ło  to realizowaliśmy pod auspicja

Pesach w Ros?i sowieckiej
Moskwa. (Ż A T .). W szystk ie  p ickarrie  macy w  

Mińsku zostały zamknięte w  ostatnim tygodniu 
przód św iętem  Pesach pirzez m ińskiego inspektora 
pTacy pod pretekstom, że w  piekarniach tych eks­
ploatowana jest najemna siła robocza. Żydzi w  
Mińsku, k tórzy nie zdąży li zaopatrzyć się w  macę 
przed zamknięciem piekarni, zmuszeni b y li w yp ie ­
kać macę sposobenrt dom o wyr,. M imo to cała lud­
ność żydow ska w  Mińsku była zaopatrzona w  
macę. W  nOc,e sederowe odpraw ione zostały przez 
komunistów w  Mińsku tzw  „czerw one sedery" 
Odbyły się rów n ież koncerty anty- relig ijn e i od­
czyty. DemonsŁracyj nie urządzano. W  p ierwszym  
dniu Pesach odbył się w  Mińsku tzw  „czerw ony 
obóz“ . D zieci szły od domu do domu, zb iera jąc 
św ieczniki oraz inne przedm ioty użytku re lig ijn e ­
go, k jóre  przeznaczone zostaną na zaku.p trakto­
rów . Pom im o kampanji an iypesachowej nawet ko­
muniści zaopatryw a li się w  macę. M iński „Okt- 
jab r“ podaje szereg nazwisk członków  partji ko­
munistycznej. k tórzy  pokryjomu zakuoili macę P i ­
smo podaje również, że w  Mińsku w iększa część 
robotn ików  żydowskich nabyła lub też w yp ieka ła  
macę.

D w ie kobiety żydowskie, członkinie m iejscow e­
go  sow ietu w  L isow cu , okręgu W innickiego zosta­
ły  wykluczone z sow ietu za to, że w yp ieka ły  dla 
siebie macę. Urządzony zostanie publiczny sąd nad 
niemi, k tóry  posłuży do an ty-relig ijn ej kamipanji.

Wzrost asymilacji wśród ro­
botników żydowskich w Rosji

Moskwa. (Ż A T .) Z ostatn ijh  danych statystycz­
nych w ynika, że liczba robotn ików  żydowskich,

tsinru skrzynkę z książkam i i  czasopismami. Dr. 
B erger  rozd zie lił je  skrupulatnie. Mnie dostało się 
parę starych czasopism  ora z  gruba książka, dru­
kowana może przed 20 laty.

W  czasopismach znalazłem  kilka obrazków , k tó­
re  w yrw a łem  i przybiłem  pluskiewkam i nad łó ż ­
kiem. Jeden z nich jest reprodiul cją obrazu: „T ę s ­
knota m łodzieńca". U stóp olbrzym iej, skalnej ścia­
ny stoi oparty  o nią nagi młodzian. W oda i  nie­
bo z lew a ją  się p ized  nim w  n ierozdzle ln ą1 jedność. 
Maleńki, zgubiony na tle ogromu, stoł i  duma...

D rugi obrazek jest fo togr afją rzeźby Rodina: 
„Pocałunek". W indt puścił za raz sprośnego w ica, 
u jrzaw szy  nagie postacie. „S w aw o ln ik " stoi n ieraz 
d ługo przed tym obrazkiem. Jego usta stają się 
w ów czas  jeszcze miększe, niż zw ykle. A  w a rg i u- 
chylają się nieco...

T rz ec i obrazek przedstaw ia konia: „Holszyut- 
k a '. P ięcio letn ia, rasowa, holsztyńska klacz. I le ­
kroć patrzę na nią, przypom ina m i się moja w ła 
sna k lacz Cela.

I  pod temi obrazkam i siedzę te raz i  czytam. Co 
sa uczucie, —  po dwóch łatach m ieć znowu książkę 
w ręku! Gdyby ty lko by ło  to coś innego. A le  to 
„P yc lK dog ja  rozkoszy " Mamtegazzy.

Co za okrutna ironja...

W  kącie podw órza stoi parę k o z łó w .. zbitych 
przez nas. Często gim nastykujem y się na nich z 
Seydlitzem. —  Człekby inaczej do reszty zardze­
w ia ł — powiada. —  A  nasze życ ie  nie skończy się 
jeszcze z tą wojną.

Oczyw iście, trzeba się gim nastykować, trzeba 
coś czynić dla ciała, a le  znowu nie za w iele. Nasze 

j odżyw ien ie pogorszy ło  się znacznie od czasu prze 
1 wrotu. Rosyjsk i rubel spada, a ceny produktów 

idą w górę. Pon iew aż zaś musimy się w yżyw iać  
w e w łasnym  zarządzie i za łoży liśm y w łasne kuch­
nie, odczuwamy d otk liw ie  każdą zw yżkę cen. Jeże­
li pójdzie dalej w  tem tempie...

Rosyjska komenda da je  nam po 50 rubili na m ie­
siąc na g ło w ę  —  na tem koniec Naturalnie, zeszłe­
go  roku kw ota ta była w ca le  pokaźna i  możni nią 
było  opędzić na jw ażn iejsze potrzeby. A le  zwolna... 
Cóż to obchodzi rząd, że wkońcu za 50 rubli nabyć 
będzie można jedyn ie  gudełkc zapałek? 50 rubili —  
tyle przepisują m iędzynarodow e umowy dda poj­
manych o ficerów , i  basta.

—  Chłopcy, kupujdf gi zebien ie —  mówi podpor. 
Oohler, nasz oficer prowiantowy, tęgi Prusak. —  
czekają nas zawszone czas cl (C. d. o.) ,

nu narodu, któremu wspólny g ło s  św ia>towefcv 
żydostwa r o w e r z y ł  wykonywanie mandatu. 
Kładliśmy podwaii-ny pod naszą Siedzi©? Nai© 

i dową w P a le s tyn ie . Pracę przez nas rozpoczę 
{ tą prowadzić będziemy w  dalszym ciągi, nie 

zdradzimy naszych id e a łó w  i naszych pionie 
j rów.

J ktew\.©5ł ser domagają się 
komis (i królewskiej

j Londyn. (Ż A T .) Odbyła się tu kon ferencje pra-
! sowa zwołana przez sjon istów- rew iz jon istów , n  
; której p M eir Grosman ośw iadczy ł ni in. co  na- 
; stopuje: Żydzi nie pow inni niedoceniać w,pł.,WU 

sprawozdania brytyjskiej- kom isji śledczej. N ale- 
• ży zad lakow ać spraw ozdan ie w e w szystk ich  je go  
i sfabych pińiktach. N a leży  do łożyć wszelk ich Sta* 
! rań. by wysłana została do Palestyny kom isja  k ró  

Rhwska colom ustalenia wytycznych polityki pale ■ 
slyńskiej. N a leży  rów n ież wpłynąć na opubliko-i 
wan ie tajnych zeznali św iadków  na kom isji śled­
czej. Kom isja śledcza 7-uacznic p rzekroczyła  sw e  
je  kompetencje, zajmując się zagadnien iam i p o li­
tyk i w yższe j, natom iast nie uznała za s tosew u f 
ustalić źródeł, z których pochodziła bron, .nimo, iż  

j w iadomo, że sprowadzono w  czasie ro z ’ achów  diu- 
I żą liczbę broni z Transjordan.ji. K om isja  nie za- 
I ję ła  się rów n ież zbadaniem in tryg  relig ijnych  i  po- 
i litycznych, P. Grosman zakończył sw e w yw od y  
I żądaniem utw orzenia spraw nego ciała zdolnego do 
! pok ierow an ia sjonizmem po-litycznym w  dawebu pań 

stwa żydow skiego. 

o § o ----------
k tórzy  uznają język żydow sk i za sw ą mowę ojczy­
stą, zm niejszyła się w  ciągu ostatnich 3 łat o 16 
proc. L iczba żydowskich robotn ików  najemnych 
w ynosi obecnie na U krainie 208,000. Z tej liczny 
jedynie 80,(XX) podało jako swą m owę potoczną ję ­
zyk żydowski. Sprawozdania statystyczne s tw ier­
dza ją  wzro9t tendencji wśród robotników żydow­
skich na U krain ie do w yrzeczen ia  się języku, ży­
dowskiego i znstępywania gc językiem rosyjskim.

— Q~* - —

ZGON P lO N IE R A  RU C U  SJO NISTYO ZNEG O .
\V'c W iedniu zm arł radca m in isterja lny dr. Leo 
Rapoport. Dr. Rapoport pochodził ze L w o w a  i był 
jod, y m  z p ion ierów  ruchu sjon istycznego w  Ga 
lir ji.

C A ^ E R Ć A  W Y C H R Z T Ó W  W IE D E Ń S K IC H . Spra
w  o zda nic y n in y  żydow sk iej w W iedniu zaw iera  
m .in. <iane następujące: W roku 1929 w ystąp iły  
z żydow sk ie j gm iny w yznan iow ej 893 osoby. N a j­
liczn iej z i je kategorji osób reprezentowana była 
grupa w  w ieku od 30 do 40 lat. Zare jestrow ano 
też 35 w ypadków  powrotu dc judaizmu. W  roku 
1929 ginina za re jestrow a ła  2038 zgonów. Liczba 
sam obójstw  w ynosiła  78. L iczb?  urodzeń w ynosiła 
1344. W szystk ie synagogi gm iny liczą 10.0(35 miejsc 
Gmina zatrudnia 522 osoby.

R A B IN  Z M U N K A C Z E W A  U D A JE  S IĘ  DO PA - 
L h S T Y N Y . Rabin z M.u-nkaczewa Szap iro udaje 
się po św iętach Pesach na 4-tygodn iow y piobyi do 
P-deslyny. Rabin Szapiro zw ied zi Jerozolim ę i Sa 
fed o ra z  weźm ie udział w  uroczystościach przy 
grorne Szymona ben Joctaaj.

W N IO S E K  O K O M IS J I D L A  S P R A W  M NIE J­
SZOŚCI W  C ZE C H O SŁO W A C JI. P a rtje  w ig ie r ­
skie i niem ieckie w parlam encie czechosłowackim  
zg łos iły  wn iosek w  sp raw ie  utw orzen ia stałej 
kom isji m niejszościowej, k tóra zajm ow ać się bę- 
d z ;“  zagadnieniam i i żądaniam i m niejszości w  Cze 
cłm Słowacji Pod  wnioskiem  nie w idnały  poupsy 
posłów  żydowskich, których W ęg rzy  i  N iem cy po­
minęli.

N O W E  C ZASO PISM O  A R A B S K IE  W  G E N Ł  
W IE . W  Genewie za c ię ło  się ukazyw ać czasop- 
smn w  języku  francuskim  „L a  Nation A ra b e " jako 
organ syryjsko- palestyńskiej d e legacji p izy  L idze 
N arodów  Czasopismo redagow ane jest p rzez człoD 
ków  delegacji syry jsko- palestyńskiej. P ie rw s z i 
numer pisma zaw iera  artyku i pi. „K u  przepaści"- 
w  którym  zwalczana jest deklaracja La łfou ra  i 
sjonizm.
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K ra k ó w , 17 kwietnia.
L u la  23 kwietnia br zb ierze się w  Genewie ko­

mitet &»bitrażu i bezpieczeństwa Posiedzen ie te­
go komitetu m iało się odbyć początkow o w  m ar­
ca, jednakże zc w zględu  na trw a jące w ów czas o- 
hrady konferencji londyńskiej w ydało  się niemo- 
żliwem skuteczne prow adzenie prac komitetu, w  j 
którycfa nie mogliby w ziąć udziału za in teresow a­
na. przedstawiciele państw, k tó iych  m orska kon fe­
rencja rozb ro jen iow a  zatrzym yw ała  w  Londyn ie

Przed obe< ną sesją komitetu arb itrażu i nez 
pieczeństwa stoją dw a niezm iernie don iosłe za­
gadnienia: spraw a traktatu o środkach zapobie­
gawczych przeciwko w ojn ie  i konwencja o po- 
Ł.ocy finansowej.
: Jak wiadom o, na wniosek delegacji niem ieckiej 
komitet arn itrażu i bezpieczeństwa opracow ał w  
r. 1928 model t r a ł ‘ atu o środkach za pobiega w- 
czy-,-h przeciw wojn ie. U zyskaw szy aprobatę 1 X go 
zg ro i lżenia L !g i N arodów , model len m iał słu­
żyć  za w zó r  d la  ewentualnych trak tatów  reg jo- 
DaJnydi lub dwustronnych Jak dotychczas, żadne 
z państw z modelu tego nie skorzysta ło  W obec 
tego X -te zgrom adzen ie uchw aliło na wniosek W . 
Brytanji opracow anie przez komitet arbitrażu 
projektu traktatu p iw szec lin ego  o środkach za­
pobiega wczych przec iw  w o jn ie  na tych samych za 
sadach, które prze  w id y  .cal model, aprobowany 
przez IX -te  zgromadzeń e.

W  m3’ śl tego  obecna sesja komitetu zajm ie się 
opracowaniem  takiego projektu, k tóry  zostanie 
p rzed łożony rządom przed zebraniem się X I-g o  
zgrom adzen ia L ig i  N ardów , które będzie m ogło 
w ypow ied zieć  się za lub p rzec iw  przystąpieniu do 
tego rodzaju traktatu.

N a mocy rezolucji X -go  zgrom adzenia L ig i, -pro 
jek t konwencji o pomocy finansowej d la państwa 
'napadniętego, opracow any i poddany dyskusji w

łoi.ie 11I-ej kom isji zgrom adzenia, został r ó w ­
nież odesłany do komitetu arbitrażu i bezpieczeń­
stwa. Obecnie komitet arbitrażu, stosując się do 
przebiegu dyskusji, przeprow adzonej na I I I  kom i­
sji zgromadzenia, ma w porozumieniu z kom ite­
tem linasowyni opracow ać nowy tekst konwen- 
cjj o pomocy finansowej Spraw a ta nastręcza 
w ie le  trudności, gdyż w iąże się z zagadnieniem 
określenia pcjęcia napastnika, które już niejedno- 
k ie tn ie  w y w o ły w a ło  namiętne dyskusje na forum 
m iędzynarodowem.

Obie te spraw y z uwagi na ich doniosłość dla 
spraw y utrwalen ia pokoju, zasługują na pilną u- 
w age lembardziej. iż łączą się ze spraw ą sank- 
cy| Na żywotność lego  zagadnienia wskazują zre ­
sztą najlepiej przeprow adzone przez Brianda ro z­
m ow y na temat interpretacji artykułu X V I  Cove- 
ncnlu podczas obrad konferencji londyńskiej.

59-ta sesia Rady Ligi Narodów
W  dniu 12 maja zb ierze sic w  G enew ie Rada 

L ig i  N arodów  na 59-lą sesję. Ze spraw  interesują 
cycli bezpośrednio rząd polski, p row izo ryczn y  po­
rządek dzienny zaw iera  zagadnienie lekarzy  ze 
Spółki Brackiej w  Tarnow sk ich  Górach. Chodzi 
tu o lekarzy- N iem ców , k tórzy  wskutek reo rgan i­
zacji zakładu ubezpieczeń nie uzyskali odn ow ie­
nia kontraktu, gdyż nie zdali egzaminu z języka  
polsk iego, a w iększość o lb rzym ią ubezpieczonych 
w  tej instytucji stanow ią Polacy.

Ponadto na porządku dziennym umieszczona 
zestala spraw a indywidualna m niejszościowa 
z w o jew ód ztw a  śląskiego.

R ząd polski reprezentow ać będzie na sesji ma­
jo w e j m inister spraw  zagranicznych p. August 
Zaleski, któremu tow arzyszyć  będzie do Genewy 
kilku w yższych  urzędników  MSZ

P rzew id yw a ć  należy, że nbaobre już ustaliła się 
cicpla pora wiosenna, że okres, tak fatalny zw łasz­
cza m a m ieszkańców m iist, ciągłych słot i chło­
d ów  m inął na długie m iesiące W iosnę Tę 1 oraz 
szczęśliw ą w ra z  z nią zmianę aury n ie ly lko w  
hymnach pochwalnych na je j cześć op iew ać należy, 
a le trzeba umieć praktyczn ie ja w ykorzystać, po­
mnożyć dzięki sprzyja jącym  jej warunkom zapas 
zdrow ia , spotęgować odporność fizyczną na w sze l­
k iego rodzaju choroby, a tern samem zdobyć naj- 
m ezaw odniejszy kapitał sprawności życiow ej.

A w ięc przedew szystk ie n należy p fzew entylo- 
w ać dokładnie płuca, przez tyle m iesięcy oddycha­
jące zatęchłem, zgąszczonem. pozbawionem  ożyw  
i zego ozonu pow ietrzem  Zatem

spacery

i 10  n iety lko po ulicacn niasta, ale m ożliw ie  jak- 
najczęściej za rogatki, na o tw arte  pola, do lasów, 
sosnowy d i  nadewszystko, na łąki, na brzeg rze­
ki oddychan ie jest też sztuką specjalną, k tórej u- 
czyć się dop iero  należy. Znalazłszy  się na polu, w  
lesie, ua łące, czy  na brzegu rzeki, co k ilkadziesiąt 
k roków  stawać i bardzo głęboko, pow oli, k ilkakro­
tnie w c iągać  w  siebie pow ietrze, tak, aby m ogło 
ono przeniknąć do najdrobniejszych komórek o- 
skrzeli i płuc, do całej k latk i p iers iow ej, przewen- 
tv iow ać  je  należycie tern głębokiem  oddychaniem, 
a potem znów  przechadzać się, a nawet biegać, o 
ile  s iły  nam jeszcze na to pozw ala ją , nigdy jed­
nak nie przem ęczać się zbytnio T e  ćw iczen ia odde­
chow e pow tarzać należy codziennie na każdym 
spacerze po kilkanaście razy, bardzo system atycz­
nie, a skutek ich bedzie taki, że nawet nie wyjeż- 
dżając jeszcze na letni urlop, kontynuując nasze 
zw yk łe  zajęcia, ju ż nasz organizm  znacznie uspra­
wnimy, uodpornim y go  na czyhające nań w  g o r ­
szej porze roku zarazki.

Ze sportów , co do których raczej już pew ną po- 
W ś< iąg liw ość  zalecać należy, ile  że, hołdując mo­
dzie na nie, stosuje się |e bez na leżytego u w zg lę ­
dnienia w łaśc iw ych  potrzeb danego organizmu, 
najdostępniejszym  i bodaj d la spraw ności fizy cz ­
nej najodpow iedniejszym  jest obok; spacerów  pie­
szych,

gimnastyka
IWięc codziennie rano, po wstaniu w  n a jlżejszej ble 
liźnie tylko, przy o łw a/em  oknie —  to warunek 
*ine qua non —  kilkadziesiąt rozprężeń ramion 
heprzód, wtył, na i  oki potem w  pozycji leżącej, 
tka podłodze, takie same manewrowanie nogami, 
Wyciągano® irłi podnoszenie obu równocześnie do

góry, polem każdej z osobna, ćw iczen ie górnej czę­
ści kadłuba, siadanie, potem znow kładzenie się, 
ccdziem iie n iew ięcej niż dziesięć minut do kw a­
dransa takiej gimnastyki, i dop iero po odbyciu te­
go  pensum,

mycie
całego ciała wodą codziennie zim niejszą, zaczyna­
jąc od leln iej, jeś li można prysznic, po inyciu mo- 
cr.e w ytarc ie  się szorstkim  ręcznikiem . 1 już mo­
żemy przystąpić do pracy zaw odow ej, zbogaceni o 
duży zapas tężyzny fizycznej.

W iosna, już nieco późniejsza, jest też doskonałą 
porą do oczyszczenia k rw i z  tr ucizm, jak iem i zaba- 
gn iło  ją  nadużywanie w  ciągu zimy białka zw ie 
rzęcego, pokarm ów azoto wyeh, mięsa i ryb, nad­
to wszelk ich  p rzyp raw  korzennych, marynat, w ę ­
dlin, gnojonych serów  ltp , że już nie poruszę w ca­
le spraw y tytoniu i alkoholu, tych najw iększych 
w rogów  rozumnej hygjeny organizmu. Zatem, ko­
rzysta jąc na wiosnę, z ob fitości

jarzyn , potem wczesnych ow oców : 

poziomek, malin, truskawek, z ła tw ie jszego  zao­
patrzenia w  nabiał lepszego gatunku, smaczniejszy 
nadto dzięk i bogactwu paszy naturalnej, należy 
przeprow adzić  djetę przew ażn ie w egetai jańsko- 
mleczną, nie w yłączn ie  jednak, o ile  niema specjal­
nego wskazania lekarza w  tym kierunku, w sze l­
k ie bow iem  nagłe kardynalne zm iany trybu życia 
nie wychodzą organ izm ow i na dobre, zw łaszcza 
organ izm ow i ludzi starszych Zatem  jadanie mięsa, 
ryb i ja j —  mięso, ryby i ja ja  za licza ją  się do je ­
dnej kategorji pokarm owej, obfitu jącej w  azo; — 
ty lko trzy  razy w  tygodniu w  pozostałe zaś dni 
spożyw anie mleka, m asła; śmietany, iniodu, pie­
czywa. jarzyn  i ow oców , także ow ocow ych  prze­
tw orów .

W szystk ie  te przep isy nic są ani kosztowne, 
ani wym agające w ie le  t-udu i czasu, jedynie tro ­
chę dobrej w o li i w y trw a łośc i A  na to przecież 
każdego z nas stać powinno, gdy idzie o stawkę 
najcenniejszą — o skarb naszego zd row ia  Zatem 
wentylu jm y w ra z  z w iosną nasze płuca, ćw iczm y 
nasze mięśnie, czyśćm y naszą k rew  i odciążajm y 
nasz przewód pokarm ow y —  oto przepisy, jak 
najlep iej w iosnę dla hartow an ia  zd row ia  w yk o ­
rzystać należy. . Dr. S. C.

ZYGZAKI.

O JM
Bafifoura...

(- s i) Sytuacja p. A d o lfa  N ow aczyńsk iego nape- 
wno nie jest bardzo wesoła D aw niej zw a lcza ł z 
namiętną pasja D iamandów, Lieberm annów. Hae- 

j ckcrów  i innych pepesiaków  „n io jżeszow c^o w y ­
znania" czy też ty lko pochodzenia Obecnie musi 
się ninii zachwycać, wszak Liebermarm jest cho­
rążym  w e w a lce  ze sanacją, stając obok sam ego 

! Trąm pczyńskiego. Natura ciągn ie jednak w ilka do 
lasu, a p. N ow aczyńsk iego do zjad liw ych  ataków  
na ]evy-cę. Od czasu do czasu pozw ala  mu „uuze- 
ta W arszaw ska*1 na jakąś w ycieczkę p rzec iw ko 
żydow sk ie j p łu lokracji, ale zresztą nałożyła tłu­
m iki na swywoln .. w yb ryk i sw ego . Gayroche a. Tu  
i ów dzie  p. N ow aczyńsk i znęca się nad pro feso­
rem Handelsmannem albo nad Cezarem  Jellentą, 
ale to mu już żadnej nie spraw ia satysfakcji, bo 
Handelsmaun n iew ie le  sobie z  tego robi, a Jelłen- 
ta nie ma nawet trybuny-, z  k tóre j mógłby- się bro­
nić.

Pozosta je  poznańska „T ęcza ", tygodnik redago­
w any przez ,ypovv3inoge‘ ‘ Zegad łow icza . Ten 
w szystko m iłu jący i  w prost nad sobą się rozitkli- 
w ia ją cy  poeta udzie lił polskiem u aretinow i gościn­
nego kącika na łamach sw ego  tygodnika, a p. N o ­
w aczyńsk i sk w ap liw ie  z tego korzysta. Go tydzień 
demaskuje w ięc  p. N ow aczyńsk i na ła iiiaca „T ę ­
czy " machinacje anonim ow ego mocarstwa, pósłu- 
gując się zw yk łym  sw oim  „woaapokiem". D ow ie ­
dzie liśm y się w ięc  od p. N ow aczyńsk iego , że Ldoyid 
G corge i  MaoDor.ald pozostają na usłegach żydow ­
sk iego kapitału, k tóry  sprytnie umie się zab ierać 
do rzeczy. Gdyby nie sekretarka MadDortalda, pani 
Rosenberg z Lodzi, jhapewinó angielsk i p riru jer i  
p rzyw ódca  Labou r P a rty  nie da łby  się nabić w  ba  
teikę. Ostatnio wspom niał też i o  Ealfaurze, tifcó-1 
macząc je go  gorącą  przyjaźń  dlla żytbosewa uuoB- 
cznością, że Balfouur b y ł żonaty  ze Żydów ką

Tu już biedny N ow aczyńsk i w p ros t skwoalica- 
nie wpadł. P o  śm ierci B alfoura cała prasa euro­
pejska szeroko rozp isyw a ła  się o rksszczęśurwej 
m iłości, pod w p ływ em  k tóre ) B ałtom  do koucu. 
sw ego  życ ia  pozostał stanem k a W a W w r. Jesacsoo 
jako m łody cz łow iek  poznał B a lfou r M asy  (Kata­
rzynkę Litłiton, córkę lorda  Latona i daleką kro- 
wn iaczkę Gladstone‘a. Bałtowi zakocLak się w  te§ 
dziew czyn ie, k tóra  nie pozosiaLa oboje mu, im  siod- 
k ie dusery zaw sze dowcupm go młodz^en-s Bablów 
osy iadczy ł się dziewcz-m ie, k tói a go przyjęła i  o- 
■aestała do lod z iców . B a lii« ir  b y ł p ew iw , że w  

j dzica g o  przyjm ą, i  że n ie otrzym a kosza. W  kilka 
dni po decydującej rozm ow ie z M ary  LiMtton poje­
chał B alfour do je j rodziców . Ku sweuwi przera­
żaniu dow ied zia ł się, że M arja  K a ta rzy  ;a przed 
dwom a dniam i nagłe zmarła. Śm ierć ttkoriioinej 
zrob iła  na BaUourze w strząsające w rażen ie, a 
w ów czas B alfour ślubował sobie, żie dochow a je j 
w ierności. D otrzym ał też tego Siiłbu, i  um arł jako 
stary kaw a ler N igd y  o  te j sw o je j tragedlji nie mó­
wił, a na w s zd k ie  pytania, czemu się nie żeni, od­
pow iadał zw yk le  żartem. D op iero  pc je go  śmier- 

: ci dow iedziano się o te j jedynej i  os atrniej je go  
miłości.

i A  p. N ow aczyński, k tóry  tak chętnie zag ląda do  
| małżeńskiej a lkow y, w ęsząc i  tam w p ły w y  żydo­

wskie, haniebnie tym razem  się pomyilr...

P-

iezpiziip  Jo«i Itzicii

rogram stacy’ radjcfontr/znych
Czwartek, 17 kwietnia.

K ra k ó w  (312.8) 11‘58 Sgnał czasu, hejnał. 12*10 
Gramof. 12 40 P i zerw a 15*15 D ia m aturzystów  

„Idee  i następstwa rew olucji francuskiej**; —  „A . 

A sn yk " 16*15 Gramof. 1715 D ia pan „O rgan iza ­
cje kobiece* —  p. Z. Kwaśniewska. 17*45 Aud. 11- 
tc iacka: „Legenda o grajku Bożym ", J. W iktora. 

1845 „Gadki podhalańskie — W ł Dorula. 19 R oz 

mait. 19*20 Giełda. 19*30 Słuchowisko z W a rsza ­
w y: a ) „Św ięty  Boże** K asprow icza, b) Kazanie 

Skargi. 20*15 Koncert filh. warsz. (W agner, Ros­

sini), Feljet. P A T .
W arszaw a  (1411 7^  Ł ód ź (233.8) 17*45. 2015 Muz 

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*15 Muz.

K atow ice  (4087) 16 Kom  gosp 16*20 Gram of 

17‘15 „Śląsk w średniow ieczu". 17*45 Aud. lite r  
z K rakow a. 18*45 R ozm aił luOC Odcinek pow ie ­

ści. 1920 Skrz. jKiczt. 19 30 Słuchowisko (p. K ra ­

ków ;. 20*15 Koncert (p. K ra k ó w ). P A T .

L w ó w  (385.1) 11*58 — 24 p. K raków .
W iedeń (516.3) 11, 15*30, 20 i 21*30 Muz, 

Budapeszt (550) 12*05, 17*30 Muz 18*30 Opera. 

KbnigSYYUoterhausen (1635) 16*30, 20*30 Mas.
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f  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI*
W Y S T Ę P Y  W E IN B H R G A  W  W A R S Z A W IE

.. W  operze w arszaw akie j W /stąpił onegdaj po
raz p ierw szy w  ,.T rav iac ie ‘ ‘ św ia tow ej s ław y  ba- 
rytcn operow y. Cli a im V io lo r io  W einberg. W ein- 
ber;; urodził się w  Jerozolim ie, z  początku był 
i /.czakiem w  koion ji K fa r  Saba, a polem cbaze- 
reni w  Petach T ikw ą. Z in ic ja tyw y  znanego mu­
zyka żya iivs i.ie .;o  Idelsobua wstąpił <lo szkoły 
ir.Jy.y zr.Cj w Jerozolim ie, a następnie w  Aleksan­
dr); r-o:v.m studjowal w e W łoszech i w  N iem ­
czech N a leży  on dziś do najw iększych śp iew a­
ków  operow ych  św iata, a ostatnio w ystępow ał 
w  m c.rjjk.ńskiej La  Scali, w  Berlin ie i Wiedniu. 
(O  W cinbergu zam ieściliśm y niedawno temu ob­
szerny artyku ł p. Ed. K le in lorera ),

K O N C E R T  H IS T O R Y C Z N Y  PO D C ZAS  Z J A Z D U  
IM. K O C H A N O W S K IE G O

Zapow iedziany w  odezw ie Po lsk ie j Akadem ji 
t n.iejęinośei Koncert muzyki staropolsk iej odbę­
dzie  się w  dniu 9-go czerw ca hr i obejm ie nastę­
pujący progirnm: Zespół so lis tów  ułożony z 24 o- 
sóli. wykonu m otety z X V I-g o  w ieku na chór mie­
szany czterog łosow y : M ikołaja z K rakow a  „W ese l 
się Polska K oron a", Fełsatyńskiego „P ro sa  ad 
K ora le ", Szam otulskiego „In  T e  Dom lne sperav i‘ ‘, 
Loopo lity  „C ibav it eos“ , —  Chór w ykona szereg 
pieśni chóralnych i  m adryga łów  kom|x>zytorów 
francuskich i w łosk ich  z X V I-g o  w ieku  (C ienieni 
Jar>nequin, Jacob Arcadelt, Oriando di Lasso, Lu- 
oa M arenzio, Andhoine de Bertrand), a ork iestra 
Tańce dworskie, ludow e i  m iejskie z tej epoki, 
kom pozycji M ikołaja z K rakow a, Jakóba Polaka, 
Hansa Neusiedilera i innych. —  Zespół lutnistów  
t<ir*y orygina lne lutnio i  teorba ) odegra u tw ory  
imifcyki lu tn iow ej X  V I-go  w ieku D lugoraja, Jakó- 
iM  Polaka, DIomedesa, Katona; Ba k fa r ta (Bek- 
w u n ta ) l  inny d i. —  W ykonana będzie rów n ież 
„D lkua Instrumentalna" x X V I  w ieku  na sk rzyp ­
ce 1 w io lonczelę, odkryta z  po lsk iego rękopisu 
praez prof. Chytńńskiego, w ed le m aterja lu nuto­
w ego, udzielone p rzez W arszaw sk ie  S tow arzysze­
nie M iłośn ików  D awnej Muzyki, Pozatom  wyko- 
M M  będą u tw ory  m uzyki daw n ej i  nowszej do 
•k&w Kochanowskiego, a m ianow ic ie  Gom ółki 
„C w e ry  Psa lm y z  r. 1680" —  „Tres. X ‘ ‘, ua b a ry ­
ton z tow arzyszen iom  oiłdoBftry, W a lew sk iego

bSii 130" na chór męski, w reszc ie  Żeleńskie-
„P sa lm  36" na chór męski w  wykonar.iu T ow . 

ip tow w ozego „E ch o " z  K ra kow a  z  ork iestrą.
 o------

— Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś, 
ju h o  1 pojutrze teatr nieczynny. K. Junosza- Stę- 
pow sk i w  tygodniu św iątecffliym  kończy obecny 
■WójJ pobyt w  K ra k o w ie  W  niedzielę 20 bm. „Ce- 
*a r  i  K leopatra ", w  poniedziałek „A za is " , w  po­
niedziałek popołudniu niegrana od d łuższego cza­
su „Mamon do w z ięc ia ". W e  w torek  i  w  czw artek  
ostatnie pow tórzen ia  „C ezara  i  K leop a try ", w  Aro 
dę zaś po ra z ostatni „R yw a le ".

—  WlSMALB S A N D O M IE R S K IE , pod d yr Ta 
d iu s z i Skarżyńskiego, przedstaw ia jące obrzędy 
Whwsbię (ró zgow in y , roapieeiny i  oczep iny) h*du 
sandom ierskiego w ystaw ion e będzie w  niedzielę 
20, w  poniedziałek 21, w e  w torek  22, w e  środę 
23 i w e czw artek  24 hm. w  Starym  Tea trze  B ar­
w ne to w idow isko  jestnie ty lko  miłe. czarujące, 
rozkoszne, ale sw ą siłą  l pow agą pełne rasow ej 
odrębności plem iennej i polsk iego folkloru,

—  H A N K A  O R D O N Ó W N A- K A R O L  H A N U S Z  
P o  olbrzym ich sukcesach w e W iedniu, w  tearze 
rew jow ym  „P a v il lo n ‘ ‘, św ietna nasza artystka 
Hanka Ordonówna, w  przeieździe przez K raków , 
w ystąp i z dwom a w ieczoram i w esołe j muzy, a to 
w  niedzielę. 20 i w  poniedziałek 21 bm. w  Stu- 
*ym  Tea trze  W  w iecz i.-sch w spółdzia łać będzie 
znakom ity artysta w arszaw sk i. K a ro l Hanasz.

—  P R O T E K T O R A T  P. P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y  
P O S P O L IT E J  N A D  W Y S T A W Ą  JU B IL E U S Z O ­
W Ą . Wskutek niejasnej sty lizac ji w czo ra jszego  
teleurnmu P A T -n e j Dvrekeja Tow . P rzv i. Sztuk 
Pięknych podaje do w iadomości, że pp Jarocki i 
P tch w a lsk i byli na audjencji i p. Prezydenta 
Rzpltej i p rosili g o  o objecie protektoratu nad 
jubileuszową w ystaw ą  T o w  P rz y j Sztuk P ię ­
knych w  K ra kow ie  z powodu 75-lecia T o w a rzy ­
stwa. k tórej o tw arc ie  odbędzie się z końcem ma­
ją. P  Prezydent — jak w iadom o — protektorat 
ten przyjął. W ystaw a, o której m owa, będzie po­
czątkiem uroczystości zw iązanych z uroczystością 
najstarszego w  Polsce T ow a rzy s tw a  P rz y j Scstuk 
Pięknych.

— W A L N Y  ZJAZD A R T Y S T Ó W  W ID O W IS K O ­
W YC H . W  dnćach 17 i 18 bm. obradować będzie w  
W>arseawte ważny zjazd Polskiego Związku A r ty ­
stów W  id er'.teko wych, w  którym  weźm ie udział 
ototo 300 delegatów z całe] PolisJu,

Wiadomości z kraju
N IE S Ł Y C H A N Y  W Y B R Y K  P O L IC J I

P os łow ie  z  K o ła  Żydow sk iego zw ró c ili się do 
m inistra sp raw  w ewnętrznych z listem, w  którym  
donoszą mu o niesłychanym w ybryku  p o lic ji w  
P io trkow ie . Dnia 18 m arca hr. p rzyby ł R a fa ł E- 
dolmann juko w ysłann ik  pewnej firm y  w e  W ło ­
cławku do  P io trk ow a  K u jaw sk iego. Do przecho­
dzącego przez ulicę Edelmanna przystąp ił po li­
cjant, żądając okazania patentu handlowego. N ie  
bacząc na dow ody Edeknanma, k tóry  przybyk za- 
inkasować pieniądze d la firm y  w e  W łocław ku  i  
uiebył zobow iązany posiadać patentu, polic jan t 
odprow adził go na kom isarjat polic ji. N a kom is ar 
jac ie  k ilku polic jan tów  rzuciło  się na niego i  stra 
s z iiw ie  go ob iło, w ykrzyku jąc: „P r z y  p ie rw sze j 
sposobności w as  w yrżn iem y". K iedy  polic janci 
zaprzesta li bić EndeAmanna, tern, potłuczony i  zb i­
ty zapytał,, czy  jest aresztow any, na co o trzy ­
ma) odpow iedź, że niema powodu do a resztow a­
nia go. Polic janci natychmiast wypuścili go z  po 
koju kom isarjaiu. P o  kilku dniach, gdy Eadeł- 
mann przyszedł nieco do siebie, don iósł o  w ypad­
ku gm in ie żydow sk ie j w e  W łocław ku , a gm ina 
odesłała protokuł zeznań Eindclmanna do posłów  
żydowskich.

T R Z Y  A P E L A C J E  W  PR O C E S IE  R O T M IS T R Z A  
G R U D Z IE LS K IK G O

Proces rotm istrza Stefana G rudzielsklego, za­
sądzonego przez sąd w arszaw sk i na trzy  łate 
w ięz ien ia  za zabójstw o dokonane na osobie ma­
jora  K loba, kochanka jego  żony i teściow ej, znaj 
dzic się przed sądem apelacyjnym . Apelację 
w n iósł prokurator, żądając skazania Grudziel- 
skiegc za zabójstw o zw yk łe, nie zaś dokonane 
pod w p ływ em  silnego w zruszenia psychicznego.

Apelu ją  rów n ież zastępcy rodziny K loba, apelu­
je  w reszc ie  obrona, k tóra domagać się b ęd a e  u- 
chylenia części wyroku, skazującego Grudzielskie 
go  za fa łszerstw o.

S M U TN A  S T A T Y S T Y K A  W A R S Z A W Y
W  marcu zdarzyło  się w  W arszaw ie  117 sam o­

bójstw , w  tem 33 sam obójstwa zakończyły się 
śm iertelnie. W  tyinsamym miesiącu ubiegłego so­
ku by ło  tylko 83 sam obójstw. W skutek aatachroC 
i przejechać zg inęły  cztery osoby, a rany ounic 
sło 63. W  przeciągu marca zdarzy ło  się w  W a r ­
szaw ie  9 m orderstw .

Z iBBEZCZESZCZO NY C M E N TA R Z .
O negdajszej nocy w  Zadw óiau  koło  L w o w a  b 1 

kraińcy, korzysta jąc z m gły, w ta rgn ę li ua no«jJac«»- 
w y  cmentarz, na którym  pochowani są żo łn ierza  
polscy, po leg li w  19(20 r. w  walce, z bo lszew ikam i 
i  połam ali w szystk ie  k rzyże i  tab liczk i metatawa. 
Cm entarz przedstaw ia jeden w ie lk i ob raz zntoaoafr- 
nia. S tarostw o w  Przem yślanach za rząd ziło  cner 
giczr.e ś leoztw c oeleir w yk ryc ia  sp raw ców  n iw  
8łychanego zbeszczeszczenia.
D E P O R T A C J A  A M E R Y K A Ń S K IE J  KOMUNBOTKI

P o lic ja  polityczna W a rs za w y  zakończyła docho­
dzenia p rzeciw ko aresztow anej w  W a rsza w ie  w y- 
słance arti e ryk a ńsk i ej partji komunistycznej K la- 
lz e  Mercel. P on iew aż znaleziono przy niej maite- 
r ja ły  obciążające nie da ją  podstaw  do w ytoczen ia  
procesu sądow ego o działa lność sk ierow aną prze­
c iw ko  państwu polskiemu, przeto na zarządzenie 
p o lic ji politycznej, am erykańska konuii.istka de­
portow ana została z P o lsk i i odstaw iona do g ra ­
nicy.

Gdy się było, a n e ;est gwiazdą 
filmową...

Traged ja  Brunona Knstnora.

(-s i) Przypom inacie  sobie chyba, kochani pań­
stwo, tego dziarsk iego o ficera , k tóry  z iron icz­
nym grym asem  na ustach uwodził na płótnie m ło­
de dziew częta, rozkoch iw ał w  sobie płomienne nie­
w iasty, dokonyw ał cudów waleczności i c ieszył się 
s ław ą gw ia zd y  film ow ej. O becn ie p. Bruno Kast- 
ner jest już starszym  panem, a kino jest n iezw ykle 
okrutne. Skończyły się w ięc  dla Kastnera piękne 
dni Aranijuezu, a zaczęła się szara i beznadziej­
na rzeczyw istość. T e ra z  Bruno Kastner nie w y ­
stępuje jiuiż w e film ie  jako pogrom ca serc n iew ie­
ścich, teraz zadow olony jest, gdy  mu reżyser da 
jak iś m arny epizodzik. A le  i to staje się coraz 
rzadsze...

W ięc  Bruno Knstuer występu je obecnie w  B e r li­
nie w  jakiem ś podlein podmiejskiem kinie k ló re  do 
swych p rogram ów  dodaje „p rzeg ląd  film ow y", od­
tw arzany nie na płótnie, ale p rzez p raw dziw ych  a 
ktorów . Sa to jakieś nędzne jednoaktów ki w  któ 
rych Krają dw ie  osoby. tj. „on " i „on a" .N ią ” 
jest jakaś artystka b liże j nikomu nie znana, a roi? 
„pana" gra Bruno Kastner Ten sam Kastner, któ 
rego im ie i nazw isko figu row a ło  ongiś w ielk iem i 
i tłustemi czcionkam i na afiszach...

Czy kobieta ma mn e ’warto­
ściowy roózp od mężczyzny?
Am erykański neurolog James Patex  zajm uje się 

od d łuższego czasu anatom ją i f iz jo lo g ją  mózgu 
Ostatnio og łos ił P a te z  pracę opartą na sumien- 
nem zbadaniu 4000 kobiecych m ózgów  Rezultatem i 
tej pracy jest tw ierd zerie , że m ózg kobiety bynaj­
mniej pod względem  m yślow ym  nie ustępuje móz­
gow i m ężczyzny. Coprawda zachodzą pewme różni- i 
ce m iędzy m ózgiem  mężc-.yzny a m ózgiem  kobie- ! 
ty. ale różn ice te w yrów n u ją  się i kompenzują. N ie 
u lega W ątpliwości, że m ózg m ężczyzny jest c ięż­
szy od mózgu kobiety, natomiast m ózg kobiecy o- 
kazuje w iększy rozw ó j niektórych partyj. T yc zy  się 
to zw łaszcza  partyj m ózgowych, z którem i zw ią ­
zane są w rażen ia  w zrokow e. Dawna w ięc lup )- 
teza o w yższośc i mózgu m ężczyzny w  porównaniu  
z  m ózgiem  kobiecym , zdaniem am erykańskiego li­
czonego, upada.

Ta publikacja Patesa w yw ołała  ożywioną pole­
mikę. Zarzucono mu mianowicie, żs przywiązuje 
zbyt wielką wagę do tzw teorji lokalizacji władz 
umysłowych, która dawniej była bardzo popularna 
a obecnie jest mocno zwalczana Teorja ta pole­
ga, jak wiadomo, na tem. ie  się wiąże zbyt ściśle 
pewne władze umysłowe z pewaiemi zwojami 1 par 
tjami mózgu. W edle najnowszych badań ta teorja 
lokalizacji jest fałszywa Pozałem zarzucono teo- 
r j i  PaJrat, że noe uwzględnia okoliczności, iż do­
tychczas nie znaleziono wśród mózgów kobiecych, 
—  m óagów  anormalnie wielkich, cbarakteryzują-

Ołbrzytu def.cyt budżetu 
ang elsk ego

Na onegdajszem  posiedzeniu Izby  gm in przed ło­
ży ł min. skarbu Snowden w śród  nadzw ycza jnego 
zain teresow ania całej Izby projekt budżetu na r. 
1930/81, przyezem  sensacja polegała na s tw ierdze­
niu, że budżet ten jest de ficy tow y, a m ianow icie 
w ykazu je w  zamknięciu brak k w o ly  42,261,000 fun­
tów szt. •*

Ogólna kwota przychodu w ra z  z ratą reparacyj- 
na w yniesie 73t),GlbOOO funtów szt., przy rozcho­
dach 781,909.(XX) funtów szt

Momentem w kraczającym  pośrednio w  dziedzinę - 
zagadnień politycznych, jest żądanie w p row adze­
nia znacznej podwyżki podatku dochodowego i 
spadkowego, p-rzy równoczesnej rew iz ji szacun­
ków  podatkowych realności w szelk ich i w p row a ­
dzeniu ostrej progresji, co oznacza pośrednie rea­
lizow an ie program u socja listycznego Ponadto 
przew idu je Soowden podniesienie podatku od p i­
w a ' Przed łożenie w yw o ła ło  gw atlow n e sprzec iw y 
po praw ej stronic Izby. zw łaszcza wśród konser­
watystów ,

ZE S PO R TU
W A C K E R  (W iedeń ) —  CRACOY1A

W  pcanijd^zikik 21 bm. rozegra Gracovia między 
narodowe zr.iwcdy z świetną zawodową draźyina 
austriacka - portioiuib W acker z Wiednia. Zgodnie ze 
swą wtiolką tiradycją Oidincśni-e do spotkań mtędizyna 
rodowych uraco-v!«i sprowadza jedną z najteps-zych 
diruźyrii zag^amczinycli, mającą wapa«*iałą markfi 
między aawodowicamt. S. C. W  racice r nadąży d,o na' 
lepszych i .laijsiidn.iieijszych zespotów Amslnjt. a w Pod 
sce cieszy s ę  nadzwyczajną n,pinią. Zawody waęc 
Cracovi po :ej pstainloh snkcesaich w lidze ząipowdą 
dają się, ią.k'o niaiwiększia atrakcje sezonu. Biiertj 
w praedisiprzcda-ży są już do nabycia w  firmach 
Lcinner, Rynek gt. C— D, Pood, pl. M.arj'ackii 1„ Her- 
zog, Grodzką 43 - Perfuimenja, Karmelicka 6.

W  ZW IĄ ZK U  Z PRZYJAZD EM  TRENERA Vo
Sjenhuibeira rozipoc-zyma Sekcja Pliki Nożnej Makkabf 
orgaaife.aclę moddstzych dniżyin, do krtórych wrpdsy- 
wiać sdę mn.żna w e w iórki i czwartikit cd 8— 9 w  s< 
krelairjacilc "'bu.

CRACO MAKKAB1. W  najbliższą niedziel?
odbędą sdę v tych dwóch dostooiriiadych techn
eartóe drużyn Ir-cństku Makkatoi., o godz. 11.45
przed pod. Pcpnz l u .; 'a  wody o m istrzostwo KGZG^ 
lirtirzeinika— Maiklkabl.

—  SEKCJA M ŁODZIEŻY PR ZY  ZJEDNOCZE­
NIU K O BIET ŻYD O W SKIC H  (M ŁO D E  W IZO )- 
Dziś, w »  eciwairtek. o godz. 7 pietigime zebraoł® 
członkiń, poiączone z retora ton kiol. Somramctu ioó 
wray.

cych genjalnych ludzi. Jak w ięc  w idzim y, spraW * 
ta w ym aga dalszych badań.
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poniósł śmierć na miejscu. F lorczyk jechał ber bile 
tu i uciekł przód kjondufóorem na dach wagonu, z
którego przypadkowo spadł.

ć odz cii napady bandyckie!
W  nocy z 14 na 15 hm. diwóch nieznanych osobni 

ków  włamało się przez obino do mieszkania W iktorii 
Makówka, właśoioiellkii skilepu w Stryszow ie powla 
tu wadowiictciego 1 pod groźbą rewolweru zrabował'! 
kwotę 300 zł., złoty łańcuszek 2 prorś.cjenie, mieico 
tytoniu i wędko, pcczem zbicglt.

Zachód 
siouca 

6. nu 36

Akcja szeklowa w pełnyu toku
i Eęzidkimtywa Organizacji Sjońskiiej w  Krakowie 
Wcayimujie z cctego szeregu miejscowości zach. Ma 
topejsikil zawiadomi er,i! a o rozpoczęciu akcji szeklo- 
[Wei. Z  usła.eyij wynika, że akcja s,z aktowa w  tym 
sofcu w  tych wszystkich irieiscowościiach przytnie 
tte dobre wynikł.

Egzietatyw a w zy w a  na tej drodze Komitety Lo- 
łoafce, które dotychczas nie zawiadom iły o roapo 
.cięciu alken szekiowej,. by to bezzwłocznie uczyni 
ły. Kom itety Lakałna. które atkej-i sz<eik.Iowei jeszcze 
Ofe rozjjoczęiy i wónny bezzw łoczn ie do akcji przy
•wpić.

Rozbudowa wodociągu 
r raków skiego

Oue^daj pod przew odnictw em  w iceprezydenta 
Łiiasta dra Schncidra oilby lo się posiedzenie ko­
m isji dla zak ładów  przem ysłow ych , na którem  u- 
ohwalono przed łożyć Radzie miasta w n ioski w  
spraw ie zaciągn ięcia  pożyczk i na budowę dm gie- 
fio rurociągu tłocznego i g raw itacy jn ego , w n ioski 
O zatw ierdzen ie o fe rty  na dostaw ę rur p rzez f i r ­
mę „Huta B ism arka“  w  Hajdukach W ie lk ich , o- 
raz w n iosk i o d zierżaw ę bram  fortecznych. N a ­
stępnie kom isja za tw ierd ziła  o fertę  na dostaw ę 
Zasuw, obm urow anie kotła parow ego  na B ie la ­
nach i obrab iarek  W reszc ie  uchwalono budowę 
zbiornika i  domu m ieszkalnego dla dozorców  na 
ty o li Justowskiej, oraz zakupno traktora, poczem 
U ła tw io n o  drobne sp raw y  adm inistracyjne.

VII. Tydzień ( brony Powietrz* 
nej i Przeciwgazowej

Dorocznym zwyczajom  Tydzień  L O P P  odbędzie 
Się w br. w  czasie od 18 do 25 maija, obchodzony 
V  tym te.rmunle na całym obszarze państwa. Liga 
Obrony Powiietirzme.j i P rzec iw gazow e] położyła so 
hie za cal szerzenie w  Polsce zamiłowania do lotni 
ctrwa i popera.nia jego rozwoju, gdyż bez slilnego 
lotnictwa państwo narażone jest na zagładę w  ra 
Złe wojny, a n e dorówna w rozw ow  innym naro 
dom w czas.ie pokoju.

Komitet wojew ódzki i Mitejski o.raiz Kolejow y 
LO P P  w Krakowie ukonstytuowały ogólmy komitet 
■obywatelski który przystąpił do prac wstępnych 
Celem u.sta.iema programu rygodn:-a: będzie on w  ro 
fru bieżącym  wieliką akcją propagandową dla uśwóa 
dom ranki najszerszym warstwom społeczeństwa zma 
ozema ictimctwa oiraiz kointeoztn.&Soi pracy nad stwo 
rzeti‘iem Polski silne; pod względem  lotimiczym.

Konkurs modeli Sataącycb 
L. 0. P. P.

Prowadizone przez L O P P  w szakalach średnich i 
Niektórych powszechnych ,w Krakowie i na prowim 
cit modeła.rstwo lotnicze, św ięciło w  roku ubiegłym 
Prawdziwe triumfy, gdyż uc.zmiicw.ie 7. Krakowa i 
Chrzanowa zdobyli p.erw.sze i drugie nagrody nu 
konkumsie krajowym  w  Wars-zawiie. W  roto bieżą 

urządzą L O P P  w Krakowie podczas fygodaitia 
•Ntiniczego. w dnuu 18 maja br. wielki konkurs cgółno 
^'ojeiwód/jk, modeili latających na Moniach kr akio w 
sfcifch, turzy‘.ze m  zw yc ięscy  oitirzymaija nagrody i  
Ybzjną udztai jesiiemiia w  konkursie krajowym  w  
Warszawie. Zgloszemiia na konkurs przyjmuje Korni

Miejskii L O P P  w  KroikoWue na przepisowych for 
M a rża c h  do dnia 20 kwietnia br. Rynek gł I. 6.
_ Modelarstwo lotnicze prowadzą Koła szkoln bigi 
*  Krakowi w  giimmazaaich III, IV. VII, IX, sm.narjum 
^tekiem . szko,e przemyslowoji gimnazjam żydów 
jjktięm ora/. w  szkodę powszechnej Floriana i Jama 
^tentogo. Instrtrktopem jest p. Piątek; na prowincJ: 
SJnaztfa w- B iałeg Bochni, Chrzanów.e, G rybow ie

Starym Sączu.

doniósł śmierć v skutek Jazdy 
„na gapę"

W czoraj 1 -rzedipołudiniem zdarzył się tragiczny 
S p a d e k  na przestrzeni kolejowe; Proitoocim— Tair- 
,*ów. Z dachu pociągu osobowego, będącego w wru 
***•) na tej przestrzeni, sipadl Stefan Florczyk (lat 19) 
***t, w  Bochny praktykant ślusarski. NiesecaęAlfwy

Onegdaiszei nocy włamało st.ę do mieszkania Ka 
tairzymy Śliwińskiej w  G ierowej ad Rożnów, powda 
tu nowosądeckiego przez oderwanie okna tirzecb o- 
sołmków', z których jeden ściągnął broniącą s>:ę Si: 
Wfińska i okręcił jej g łow ę pierzyną. W  tym czasie 
dailsi dwaj osobny y przeszuikaili skrzynię, szafę, 
łóżka i papiery. Gdy pieniędzy nie znaleźli, zubraJ-i 
z.e skrzyni jedną czarną chustkę, wartości 50 zł., 
poczem zbiegli w  niewiadomym kierunku.

• • •

W- nocy z 13 na 14 bm. m iędzy godz. 1 — 2 ga njc 
znani sprawcy 'rozbili podwójne drzw i i weszli do 
sklepu W . Oicwiifełina w  Swiętintcy, pow. grybow- 
skego  i .skradli) iranufaktóirę. wyrządzając szkodę 
ma około 4.,SOO zł. Sprawców- było trzech lu.b czte 
rech. Dochodzenia w  teku.

 o-
—  N O C N Y  D Y ŻU R  A P T E K . Dziś w  nocv 

z czw artku  na piątek mają dyżur apteki Rynek 
A -  B 43 ul. Gertrudy 1. K row oderska  74. K onop­
nickiej 1. K rakow ska 9 i w  Podgórzu Rynek 9

—  U S T Ą P IE N IE  N A C Z E L N IK A  W Y D Z IA Ł U  
Z D R O W IA  W  W O J E W Ó D Z T W IE . Jak podaje 
P A P ., dr. W incenty W rób lew sk i, naczelnik w y ­
działu  w  urzędzie w o jew ódzk im  w  K ra k o w ie  prze 
niesiony został na wdasną prośbę w  slan spoczyn

—  Z A M IA S T  Ż Y C Z E Ń  Ś W IĄ T E C Z N Y C H  z ło ­
ży ł dyrektor K o le i Państw ow ych  w  K ra k o w ie  inż. 
G ronow ski zł 36 na Fundusz K o lon ji W akacyjnych 
<iła dzieci p racow n ików  kole jow ych  w  W ę g ie r ­
skiej Górce.

. Zaim ast przesyłan ia życzeń św iątecznych zło- 
zy ł prezes K rakow sk ie j Izb y  P rzem ysłow o- Han- 
o lo ew j p. Tadeusz Epstein sumę 30 zł na slatyK 
\\ o jew ództw a K rakow sk iego.

—  S P R A W A  D RZEM 7 W  R Y N K U  G ŁÓ W N YM . 
Na ostatnie wspólne posiedzenie kom isji p lanta­
cyjnej i kom isji artystycznej R ady m zaproszo­
no z W a rszaw y  p. Szaniora b. dy>ektora ogro- 
d ow  w  Łazienkach celem wysłuchania jego  opin-ji 
w  sp raw ie  d rzew  na Rynku głów nym  W  w yn i­
ku tej opin.ji, do k tórej p rzyłączyła  się cała ko­
misja, zapadła uchwała, w zyw ająca Zarząd ogro  
dów  m iejskich, ażeby wspóln ie z biurem arehitek- 
tonicznem Budownictwa op racow a ł szczegó łow y 
plan zadrzew ien ia  Rynku, któryby łączył pozo­
staw ien ie zieloności z koniecznością odsłonięcia 
szczegó łów  architektonicznych

—  Z  C Y K L U  W Y K Ł A D Ó W ' T O Z U . Z powodu 
Św iąt Pesach odczyt w  tym tygodniu odbędzie się 
m e w  sobotę. Jecz w  niedziele, 20-go bm o 8-ej 
w iecz. w  sali Stow  Kupców  ul Grodzka 43. P r e ­
legent p. dr A  Mester. Tem at; „Reum atyzm  a 
w ą ika  z nim1- — Następny i ostatni odczyt od­
będzie się w  sobotę, 26-go bm Prelegen t p. dr. 
W . Medyński Tem at: „O  człow ieku  nerwow ym '].

— B A D A N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I FU N D U S Z U  
B E Z R O B O C IA  W  K R A K O W  IE . C złonkow ie korni 
sji adm inistracyjnej zarządu g łów n ego  Funduszu 
Bezrobocia p rzybyw a ją  dziś do K rakow a  celem 
zbadania całokształtu dzia ła lności m iejscow ego 
zarządu i biura obw odow ego F B . oraz instyłu- 
cy j zastępczych na tym terenie Jest to już c zw a r ­
ty z ko lei po Brześciu nad Bugiem. Katow icach 
i Lodzi przegląd dzia ła lności tej instytucji, ma­
jący  na celu zapoznanie się członków  kom isji 
z lokalnem i warunkami pracy organ ów  p row in ­
cjonalnych F B

—  Z W 'Ł O K I S A M O B Ó JC ZY N I n iestw ierdzonego 
nazw iska znaleziono w czora j o północy na torze 
ko le jow ym  na przestrzeni K ra k ó w -P ła s z ó w . 
P rzy  denatce nie znaleziono żadnych dokumentów 
na podstaw ie których możmaby stw ierdzić  tożsa­
mość. L ic zy ła  ona lat około 30. w zrostu  ISO c m . 
szatynka, w łosy  obcięte, tw a rz  |>ełna. koścista 
ubrana w  bluzkę w  różow ą kratę, spódnicę ko­
loru  popielatego, w  ja sny cli pólbucikach. o raz  ja ­
snych pończochach, płaszcz ciemno- granatow y, 
kapelusz jasno- b ronzow y Dochodzenia w  loku.

— n a b ó j  w  w ę g l u  p o w o d u j e  e k s p l o ­
z j ę .  Onegdaj w  m ic*:kantu A n to n in o  W’ .*--' - 
ła w  Rozkocli >wie. |X).v. ehrzanow skiego, nastą 
p ił siłny wybuch w  piecu kuchennym, skutkiem 
czego im eszkanie zosta ło częściow o zdem olow a­
ne, p rzyczem  odniosła lekkie poparzen ia żona 
W arch o ła  An ieła  W ybuch nastąpił praw dopodo­
bnie z tego  powodu, że w w ęglu  rzuconym do ple 
ca zn a jdow ał się nabój prochu kopalnianego, po­
zostaw ion y  z n ieostrożności p rzez górn ików .

Sir 9XV _
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robotnik, prowadząc u* ul. Kazumi-i za \Vic.i;,;»y».* 
w ózek  ręczny naładowany paczka nu węgla di e 
w nianego, najechany został ;>rzcz a'-u; osoh>.v,-e 
Nr. K r  9573S, wskulel: czego zoisze/jmy zostei 
wtezek vvraz z  ioware.n Szkoda wynosi <'•'> /i —  
W e w torek  w ieczór potiącony został na u, !i 
k ew sk ie j u w ylotu  ui Józefa przez aulo osob 
N r. K r  95318 prowadzone przez »zui'e,-a l.'*-t>;:a 
Bartonia Natan W cissm an (lat 9). /.mu pr.w ui 
Jozefa 1. 5, wskutek czego odniósł runę .... pra­
wem b iodrze oraz na tw arzy  Chłopca p: z a a zip 
no do szpitala św  Ła za rza

—  2 M ORGI L A S U  P A S T W Ą  P O ŻA R U . One­
gda j oko ło  godz. 4-tei od isk ry  z pociągu Nr 
9885. zdąża jącego w  kierunku K ra k ó w -- T a m ów , 
r.a teren ie gm iny Brzezie, pow bocheńskiego za­
palił się las K aro la  Żeleńskiego /. G rodkow ie 
Ogień zn iszczył 2 m orgi lasu Szkoda nuruziu nie­
ustalona.

—  W Y D A L IŁ A  S IĘ  z klasztoru SS M iłos ier­
d zia  um ysłow o chora służąca imieniem K a ta rzy ­
na (la t 26).

— W Ł A M A N IE  DO S K LE P U . Samuel Kelner 
recie M iuzer zg łos ił do policji, że w  nocy z 1 ł 
na 15 bm dosla li się nieznani spraw cy do je go  
sklepu przy ul. Józefa, skąu kradli tow ary  g a ­
lanteryjne, jak skarpetki, pończochy, szpilki, a-

j g ra tk i itp., łącznej w artośc i 2.000 zł.

! —  2 G A R N IT U R Y  I  B U D Z IK . Schreibe-r Hu­
go, urz. prywatny, zam przy ul Bonerow sk iej i 
12 zg łos ił do policji, że dnia 14 bm. m iedzy godz. 

i  21—22 dostał się nieznany w a w ca  przy pomocy 
| dobranego klucza lub w ytrycha do jego  m ieszka­

nia.skąd skradł 2 ubrania. 2 płaszcze i budzik, 
łącznej w artośc i oko ło  900 zł

  C Z Y J E  W Ó D K I?  W  czasie patro li nocnej a-
resztowały organa policji Bronisława Paduchowi 
cza (lat 22), znanego złodzieja za kradzież wó­
dek na szkodę nieznanego poszkodowanego. Skra­
dzione w'ódki odebrano.

 o -
— PRZYJĘCIA ŚWIĄTECZNE. Czy jest do p»- 

nuyśieinia zaipnosuć gości na świięte; o ile miiesziktainOe 
mię będiz.io doprowadzionie do idealnej czystótścai. Mfl 
mc nadwyrężenia budżete, miano wstzystfciich kłopo­
tów, można, temu zaradtżić .i nadać mieszkaniu odt- 
śwrlęt.ny wygląd, o ile gospodyni natychmiast laspt 
w poWiislcim składtzrie a pieczmy m buib w mydlarai 
naśkipszą w chwili obecna) zaprawę do Dodłó* 
,,DOBROLIN“  fiwmy F. A. i G. PAL. Skutek niwsa- 
wodmy. — Odrzucać naśladownictwa i żądać tylko 
marka „DOBROLIN". 14X7

 o-----
D A M S K IE  a n g la la k la , g a b a rd  I a p o rto w a

poleca A u  B R O S S  Fletjańaka

Telefony w Polsce
Długość linij telefonicznych czynnych na te­

rytorium Polski wynosi w sumie 25.134 kilome­
try ; długość drutów działałacych na tych lin. 
jach —  674.510 kilometrów. Z tego przewody 
międzymiastowe zajmujją: linji 48.986 kilome­
trów, drutów 263.942 kim. Central telefonicz­
nych w Polsce 2.466, publicznych rozmównic 
3.767, abonentów 125.603, aparatów 162.079. Naj 
więcej abonentów posiada dyrekcja warszaw­
ska: 57.462, następnie lwowska; 14.140. poznań­
ska: 13.669. krakowska: 11.464 iitd

Ruch telefoniczny. Ogólna liczba rozmów 
przeprowadzonych w ostatnim roku wynosi
672,285.000 (w  tern dyrekcja warszawska 294, 
672.000), w czem miejscowych 646.132.000 (war 
szawska 287.127.000>, międzymiastow 23.933.000 
(warszawska 7.221), rozmów ntędzynarotiu- 
wych 2.220. w tern z Polski 1,038. do Polski 
1.182; okazuje s'e więc. że zagranica telefonuje 
do nas Węcej. ar/żel my zagranicę. Rozmów 
tranzytowych (v:a Polska) nie było w ostatnim 
roku an; jednej.

Ruch telefon czny w ważn ejszych m astach 
Polski przedstawia się w następujący sposób. 
NaJw ęcei rozmów na Jednego m eszkańca wy- 

| pacia w Torunat: 434 m ejscowych ; 6.2 zamie.i- 
i scowvcl. Dalei idz’’e Poznań, gdz e na jednego 

mieszkańca przypadr 372.2 rozmów (zamielsco 
wych 3 3). następne Wi no -  358.1 fzanrejsco- 
wych 35). Warszawa: 223.5 (1.4). Bydgosjcz: 
19S.9 (3.7). Kraków 188.3 (3,2). Lwów 1594 

(4.9) K elce 144 3 (2,2). Katowce 109.6 (12.4). 
Lódź 99.5 (1), Białystok 85,4 (1,4) Sosnowiec 
81.6 (2.1), Lublin 73.7 (2,6).

Okazuje się więc, że z w ększych miast pot- 
sk eh najwięcej telefonuje Toruń, a nałmniei 
Lublin. Rozmów zam ejscowych najwięcej pro­
wadzą Katowice, najmniej Łód i,
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Polskie sfery r&inicze
wobec podwyżki cei agrdrnycn w Niemczech

W a r s z a w a ,  16. 4. PAT . Do p. ministra 
rolnictwa dra Leona Janta-Połczyńskiego z w to 
ciii się przedstawiciele centralnych organizacyi 
rciiiiczych, przedstawiając materiał w sprawę 
ustosunkowan a się rolnictwa polskiego do osta 
tn cl? podwyżek celnych agrarnych w Niem­
czech. Zdaniem organizacyj rolniczych, osta­
tnie dokonane podwyżki łącznie z projektem 
dalej idących podwyżek celnych na produkty 
rolne utrudniają bardzo współpracę gospodar­
czo polsko-niemiecką. Specjalnie podwyższeue 
cel na trzodę chlewną unicestwiłoby całkowi 
cie nadzeię, jakie rolnictwo polskie przywią­
zuje do realizacji kontyngentu przywozowego 
na trezdę. Organizace rolnicze wypowiedziały 
opmję, że w tych warunkach wobec piohibicyJ- 
nco wręc charakteru szeregu staweK celnych

na produkcję rolną —  świeżo zawarty taktat 
handlowy między Polską i Niemcami może 
się stać z punktu widzenia interesów rolnictwa 
bezwartościowym, W  odpowiedzi p. mm ster 
rolnictwauznat, że ostatnie podwyżki celne w  
N.emczech mogą rzeczywiście napawać rolnic­
two polskie wielką i uzasadnioną troską w  spra 
wie realizacji możliwości współpracy gospo­
darczej i polsko-niemieokiej.

P. minister zakomunikował delegacji, że rząd 
polski należycie ocenia sytuację i jej skutki 
w związku z podpisaniem umowy handlowej. — 
Rząd jest w trakce ustalania oceny ostatnich' 
zarządzeń celnych niemieckich, ich skutków t 
dalszej współpracy gospodarczej między, obu 
krajami.

Tragiczna wycieczka w Tatry
Z a k o p a n e .  16. 4. PA T . W  niedzielę, dnia 

13 hm. w 5’ imało s.ię z Zakopanego na kilkuditiio 
wą wycieczkę w  Tatry, czterech młodych tu 
rystów , a to Bennadzikae.wicz Antoni, Kenar, 
W iesław  Stanisławski i Zbigniew Geysztor. 
Turyści dotarli do Rozoki, gdzie przenocowali, 
w  poniedziałek zaś rano o godz- 7 wyruszyli 
na Żaba Szczyt Wyżmy, asekurując się prze? 
całą dirogę limami. Ze Szczytu zamierzali zejść 
przez przełęcz pod Młynarzem i dostać się na 
szczyt Młynarza. Gdy jednak oaleźli się mniej 
w ięcej w  połowie dirogi do przełęczy i 150 m 
poniżej grani, zaskoczyła ich noc. Biwakując 
wśród ciemności, walcząc z  sitoiym wiatrem 
mrozem i śniegiem we wtorek rano ledwo ży  
w>i i przemarznięci w yszli na grań, poczęm 
poczęli schodzić ku przełęczy pod Młynarzem. 
P o ' dojść u do przełęczy rozw iązali liny i ru 
azyli każdy na swoją rękę ratując się, ku Ża­

bim Stawom Białczańskim, stąd Doliną Białej 
W ody ku Roztoce P ierw szy  do sch roniska 
przybył Stanisławski z- Kenarem, a potem do 
piero Bę.rmadziikewiez. który ośw iadczył, że 
Geysztor pozostał przy Stawie dla odipoczyn 
ku, obiecując za chwilę podążyć za nimi. Zanie 
pokojem :ed*n>a*k dłuższą jego nieobecnością 
dzierżaw cy schroniska wyruszył, na spotkanie 
Geysztora- Poniżej Stawu Białczanego Niżne 
go nad potokiem odpływ ow ym , znaleźli już jed 
nak martv»e zw łok i Geystztora, który, jak się 
/daje padł wskutek przemarznięcia, głodu i zu 
pełnego wycieńczenia, /acl.o-lzi jednak przy- 
puisz.zenie, że przyczyną śmierci był atak ser 
cowy. O wypadku zawiadomiono natychmiast 
pogotowie ratunkowe, które przewiozło zw ło 
ki do Zakopanego. Zmarły Jeżył lat 27, był 
słuchaczem politechniki warszawskiej.

Błesfedcwski
S t o k h o l m ,  16. 4. P A T . „Svenska Dagbla- 

det" donosi, że attache morski poselstwa sowto 
ckiego w Sztokholmie i Helsingforsie Sobolew  
wezwany do powrotu do Rosłi odpowiedzią! 
odmownie, stwierdzając, że powrót do Rosji 
grozi mu śmiercią. Sobolew oświadczył, że nie 
by! nigdy członkiem partii komunistycznej. So­

bolew opowiada że podczas pobytu jego w  
Heisiugforsie w lutym rb. sekretarz iego Don- 
galło usłował w  nocy dostać się pokryjomu do 
icgo mieszkania, co mu się jednak n:e udało. —  
Obecn e Sobolew zwrócił się do władz szwed >  
k eh z prośbą o pomoc.

O S IP  D Y M Ó W

Kiedy Nowy Jork przymyka 
oczy...

Kiedy Nowy Jork przymyka oczy, nie zna­
c zy  to wcale jeszcze, że zasypia natychmiast. 
Na siedem do ośmiu minut przed jedenastą w 
nocy zamykają podwoje wszystkie teatry. C zy 
ni się to, by pstra nowojorska publiczność te­
atralna zdążyła Jeszcze na ostatnie pociągi 
podmiejskie, celem udana się do domu. Przed 
kilku laty zamierzał teatr „Guild" grać jedną 
ze sztuk Bernarda Shawa i zatelegrafował do 
pisarza: „Proszę sztukę skrócić, bo rozkład jaz 
dy kolejowej nie pozwala na dłuższe przedsta­

wienia". Shaw odpowiedział: „Zm ieńce roz­
kład jazdy".

Ci jednak, którym nie zależy wcale na wcze­
snym powrocie do domu, znajdują dość sposo­
bności spędzania czasu w bardzo przyjemny 
sposób aż do rana. Broadway, albo jak go w 
Ameryce nazywają „The Great White W ay " 
zalewają strumienie elektrycznego światła j if 
tak jasngo. że można wygodnie czytać na u1 
cy gazetę. Ruchome i skcczne napisy rekla* 
kabaretów, restauracyi, dancingów itd. oślep-.! 
ją wzrok. Praca dnia codziennego skończyła 
s>e. liczne tysiące g :gantycznych maszyn z ko­
łami i heblami stanęły cicho < zdrętwałe. Aż 
do pięćdziesiątego drugiego P:ętra włącznie 
przez urzędy i biura zajęte drapacze chmur, w 
których za dnia robi s ę  pieniądze, spoczywa­
ją nieme i mroczne. W ybiła północ i oto sze-

Frzed nominacją lwowskiej 
rady miejskiej

L w ó w .  16. 4- Jak się dowiadujemy, nomBnai 
cja nowej rady miejskiej ma nastąpić jeszcze* 
z początkiem maja. W  najbliższych dniach raz 
poczną się konfereiK je między kołami oficjał 
nem! a przedstawicielami stronnictw w  spra­
w ie rozdzi.łu  mandatów, które mają przypaść) 
z nominacji każdemu ugrupowań u.

W  sprawie podziału mandatów is tn ie j po­
ważne sprzeczności m iędzy poszczegółnerałj 
ngruipo w  a riiam i połityc znemi-

Aresztowania komunistów 
w Wilnie

W i l n o .  16. 4. Tutejsze w ładze bezpłeczefl*,
stwa przeprowadziły ubiegłej nocy szereg rei 
w izy j w  mieszkaniach osób, podejrzanych o  
należen e do tzw. „komunist- Partji Zach. B o la ) 
rusi“ . W  czasie rew izji znaleziono duże 3ości 
bibuły. Aresztowano 18 osób ,pod zarzutem n-l 
prawienia agitacji w yw rotow ej. W śród areszitpj 
wanych znajduje się ośmiu studentów utiiweł;! 
sytetu w  ieńskiego. |

W io se k  o nadzór sądowy 
nad sp. akc. „Zawiercie**

W i e d e ń .  16. 4. P A T . „Neue Freie Presse"
donosi,, że w  porozumieniu ze wszystkim i za- 
interesowanymi w ierzycielam i i dłużnikami, 
zgłoszony został do sądu w arszaw skego  wnio 
sek zawieszenia nadzoru nad spółka akcyjną 
,,Zaw iercie* W  Wiedniu sądzą że jeszcze dzi 
siaj zapadnie w  tym duchu decyzja sądów war 
szawskich W ierzyciele uważali nadzór za ko 
meczmy, celem zabezpieczeń a ak tyw ów  przed' 
siębiorstwa Ponadto w szyscy w ierzyciele 
spółki akcyjnej Zaw iercie" zahiipotekowalb 
50 piroc. swoich pretensyj na fabryce i budyń 
kach fabrycznych.

rcką rzeką rozlewa się strumień dolarów, pła­
cących za muzykę, taniec, uciechy, zakazany 
alkohol i dozwolone kobiety.

Nowy Jork ma nocą w pogotowiu zabawy i 
uciechy dla ludzi wszystkich klas, zawodów t 
stanów majątkowych. W  ciemnych przeczni­
cach ulic, dalej w dzielnicach na peryferjacn i 

na przedmieściach, gdzie policja na.ichętn:ej 
okazuje się ślepą stale otrzymać można napo­
jów  wyskokowych do woli. „Bootleggers" za- 
rabaią moc pieniędzy w  tych napół zakazanych 
knajpach nocnych. Panuje tu hałas i opilstwo, 
dzieją się tu dzikie i niecalkem czyste rzeczy.

I kącie dobywa skrzypek ze swego instru- 
j r>*.itu okropnie fałszywe tony, a rozklekotane 
! piamno towarzyszy Jego produkcjom. Można 
j tam słyszeć niemieckie, rosyjskie, angielskie 

polsk;e i armeńskie peśni: dalekie echo z odle­
głej Europy. Tu na pamięć przywodzą pasiei- 
bowie stary świat, tu przy szklance podrobio­
nego alkoholu ukochanej niezapomnianei maco | 
chy... W  takich nocfiych libacjach zdarza się j 
niekiedy, że jakiś z gości nagle skarży się na 
okropny ból głowy, albo wykrzykuje dziko: 
„D laczego pogasiliście światła?" Nikt jednak 
światła nie zgasił, tylko straszliwy alkohol me­
tylow y zatruł nerw wzrokowy, a biedny taki 
człowiek ślepnie na całe życie.

Ludzie rozweselają się i spędzają długie go­
dziny nocne w  luksusowych, drogich kabare­
tach i dancingach. Mężczyźni zjawiaia się tu 
w  smokingach (frak jest w Am eryce na wym ar­
ciu), panie noszą głęboko wycięte suknie, któ­
re Dozatem wtoz/eć można tvlko w oknach w y-

PO Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK i
_  N IESZC ZĘŚLIW E  W Y P A D K I. Wiczciraij p rzed , 

pcłii,dni,ie.ni przietiieichama zos.iiata na uł. Zw ierzyn ie­
ckiej 70 fcteia Alam.ia Klimta/w,a, zam. przy uil. Feli 
ciapek przez w óz, nsfcdcwany cegłami i dio,znała 
ciężkich obrażeń, in. im. zdaireńa Skóry na czole. —  
W ieczó r o godz. 7.30 órnieir wenie w a ł iekr.rz pogoto 
wia w  Plaszow te, gdzie p rzetokow y Kareł Haibas 
dostał się pod w e«m t kale,j-rawy i doznał poważnych 
obrażeń na całein ciele. Oboje w  groźnym stande 
prze wie z lor, o po npf.i inzctói do sz.pńnała.

—  O D C ZYT  Dra RL'SS.4. Dziś. w e  czwartek, o 
gcdziuie 7 w ieczór odbędzóe się w sali teatru świie*ti > 
n,c,go „Uialeclia" wykład proi. Dra Józefa Reissa 
p. t. ..Muzyka reJijgjfoe; ekstazy". W  ilasto acff mai 
zyczitiei ułwn.ry Bacha, Handla, W agnera i lanych 
w  wykicinaoit1 eirkilesitry symfonicznej,, chórów ora 
feryjnych ' solistów na apa,nartach Western Electric.

stawowych pierwszorzędnych sklepów. Bez 
przerwy przygryw ają dwie lub trzy orkiestry- 
W  pośrodku sali tryskają fontanny, których 
rozDryskujące strugi oświetlone są od wewnątrz 
różnokolorowemi, pstreini elektycznemi lamp­
kami. Alkoholu nie podaje się tu wprawdzie o~ 
twarde, ale mimo to iednak —  wszystko jest 
pijane. Goście sam! % sobą przynoszą napój® 
wyskokowe w specjalnie w tym celu sporządzo 
nych płaskich srebrnych manierkach które ner 
si się przy sobie w  tyinej dolnej k eszeni, tam* 
gdzie gcntlemanowie nosili dawniej rewolwer- 
Niektórzy goście mają na stołach grube laski 
spacerowe, puste nawewnątrz i zawierające ^  
sobie długie rurki szklane z dostateczną Iloś­
cią cognacu. Codziennie przybywa do Noweg0 
Jorku z prowincji około 50,000 kupców i przed­
stawicieli najróżnorodniejszych firm. Z nich 
to żyją kabarety nocne.

• * *

Noc mija. Za zamkniętemi drzwiami, za z * ' 
puszczonemi storami okien kryje się bezseO' 
ność, żądza uciechy, alkohol i n iep o w s trzy m a n i 
chuć.

W  Parku Centralnym umiera na ławce w  
statnich d-gawkach przedśmiertnej agonji 

prostytutka, która zażyła trucizny. W yrzu c i#  
ją wesołe nocne Broadway, „wielka biała dro* 
gą“ : tę żałosną, zużytą kobietę, której nie ■P®' 
żada nikt już.
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Zażegnany kryzys gabinetowy we Francji
P a r y ż ,  16. 4. PA T , Prem jer Tardieu zna­

lazł się wczonai przy ostatecznej debacie nad 
budżetem w sytuacji wyjątkowo drażliwej w o­
bec zatargu, Jak. wyniknął m iędzy Senatem a 
Izbą z powodu ustawy o wyrównaniu stawek 
Emerytalnych, na mocy której każda nadwyż- 
i a pensyj urzędników państwowych powinna- 
I y pociągnąć za sobą odpowiednie zwiększenie 
emerytur. Senat ustawę tę odrzucił, zgodnie 
*resztą z programem rządowym. Rząd jednak 

' &ie mógł narażać się na wyraźny konflikt z 
Izbą, która daną ustawę uprzednio przyjęła. 
Należało szukać pośredniego wyjścia, co też 
tardieu uczyn i, przyjmując kompromisowa

Zrzeszenie Lekarzy Rz- P.
Potępia zajicia w warszawskim zakładzie anatomicznym

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z  a w  a. 16. 4. W alne zebranie człon 
ków Zizeszenia Lekarzy Rz- P. na posiedzeniu 
W dnu 18 ma.^ca r. b. upoważmło Zarzad do 
Wystosowania do W ładz Un iwersyteteti; War 
tóawąskiego następującego oświadczenia:

1. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P. piętnuje zajście 
■W Zakładzie Anatomicznym U. W . uważając 
te za niegodne murów wyższej uczelni stolicy.

2. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P. stoi na stanę w! 
*ku, że tylko ustawowe rozwiązanie sprawy 
dostarczania zwłok może położyć kres podob

ny:n zajściom.
3. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P. uważa za konie 

czne aby Władze Uniwersyteckie poczyniły 
energiczne zarządzenia w  tym kierunku oraz 
aby zapewniły studiującej młodzieży bezpie­
czeństwo osobiste i spokojną pracę.

Zrzeszenie Lekarzy Rz. P. w zyw a  w szyst­
kie inne Tow arzystw a Lekarskie w  W arsza­
w ie i w kTaju do przyłączenia się do pow yż 
szego protestu.

Lotnictwo polskie
Warszawa jest ważnym węzłem lotniczym. 

Koncentruje się w n:eJ pięć Łinij komunikacji na 
bowetrznej: do Pragi czeskiej, Gdańska. Krako 

Lwowa i Poznania.
Najwięcej lotów dokonano (w  ostatnim roku 

etatystycznym) na linji W arszawa — Kraków: 
“53, najmniej na szlaku W arszawa —  Poznam 
“56; największą drogą przebytą może się posz- 
,ciycJĆ 1'trrja W arszawa — Lwów: 197.920 kilo­
metrów w ciągu roku. najmmejsza wykazuje Ii- 
Eja W arszawa —  Poznań: 106.800 kilom.

Pasażerów najwięcej przewieź ono na linji 
Warszawa —  Lw ów : 1.539, co stanowi 68,6% I1 
^zby miejsc, jakie były do dyspozycji w samo­
lotach tej linji. Na szlaku W arszawa — Kraków 
Przewieziono 1.420 pasażerów (6-12% liczby 
^h'e]sc), W arszawa — Gdańsk 977 (59,9 miejsc) 
Warszawa —  Poznań 667 (46,S% mieisc obsa­
dzonych, czyli m tre j niż połowa); najmniejszą 
frekwencją cieszyła się 1 nja Warszawa — Pra 
£a> która przewiozła zaledwie 100 pasażerów, 
So stanowi 11,3% liczby m ejsc.

Jeśli chodzi o bagaż, to pierwsze miejsce zaj 
pod tym względem hnja W arszawa —  Kia 

*ó\v• przew 'cz’ono na niej 39.682 kg, bagażu. 
l^a praskiej linji natomiast przewiez ono tylko 
*4-400 kg. Poczty przewieziono najwięcej na 
i mji W arszawa — Lw ów : 11.029 kg., najmniej 
,ia linji W arszawa —  Praga, bo tylko 263 kg.

- a m o b ó j s i w G  M a j a k o w s k i e g o

l-i) W  telegramach donieśliśmy już. że sław 
Jy Poeta ; dramaturg rosyjski, Wto-dzćm erz 
2»ajaków ssi popełnili samobójstwo. Ltczy! oni 
^  lat życia.
. Swą karjerę liiteraaką rozpoczął Majakowski 
ij^to jeden z chorążych rosyjskiego futuryzmu, 
.^zeba wiedzieć. że » futuryzm rosyjski różni 

zasadniczo od włoskiego, którego głową 
Mańnetti. Rosyjscy fuhiryśc.. na czele kto 

,Ych stali GhJjebnikow, malarz : pceta D. Bur 
oraz subtelny liryk Mikołaj Asjejew, wy- 

., 1 od Dostojewskiego i rosyjskiego n,etzsehea 
*2niu, byl’ w ięc ndywidiualistami nadludźmi, 

fcft^tykam,. ale przede w szy  stikiem świetnymi 
'-«%jjamL znającymi w szystkie tajemnice ro 
jPiskiej mowy, Majakowski sitał się ich retorem 

bręrckiem. Jego w iersze  opisujące nam w  
?*ohistej form ie przeżycia człowieka, akcentu 

pirZlfc'<le 'v' szystkiem swoje ja, różniły się 
ludowrc rytnrezną formą od innych u 

^ f ó w  futurystycznych. Od włoskich futury

formułę posła TaurinesJa ,na mocy którei kwe- 
stja zwiększeń a stawek emerytalnych ropatry 
wana będzie dopiero po ostatecznem dokonaniu 
rewizji ustawy o uposażeniu urzędników pań 
stwowych. Pozwoliło to rządowi uzyskać 59 
głosow większość:. Kryzys gabinetowy został 
zażegnany, a parlament będzie mógł przed uda 
niem s ę  na ferje świąteczne przystąpić do gło­
sowania nad ustawą ot ubezpieczeniach społe 
czonych, które całkowicie zmieniona przez se­
nat w'raca ao Izby w brzmieniu umożliwiaią- 
ceni uniknięcie wielu niedokaldności zawartych 
w projekcie pierwotnym.

stów przyjeh rosyjscy tylko głośne i hałaśliwe 
metody autoreklamy, a więc w y powie dziano 
wojnę Puszkinów'! i Tołstojowi, głoszono kru 
vjatę przeciwko współczesnej ..muzealnej kul 
turze11 i oinviiesizcza.no nadejść e nowego czło ­
wieka, w yrosłego z gruntu kształcącej się do 
picro rzeczi w istośc’ .

Nadeszła wojna, k tó-rą Majakowski przebył 
przydzielony do stlutżby automobilowej. P o  
wojnie wybuchła pierwsza ,a potem bolszewi 
cka i ewolucja. Majakowski staje sie Tyrteu- 
szem rewcluej. Zwycięstwo nowej sztuki łą ­
czy  ze zwycięstwem bolszewżzmn- (Jkłada 
marsze dilc żołnierzy, odezw y do pobotmKów, 
staje się mesjaszem biedoty i w  swoim poema 
cle .,15.000.000“ przepowiada zwycięstwo ro- 
syiskiego iwana, rego pogromcy „zgniłej44 kul 
tury zacnodn. Iwana przeciwstawia Majaków- 
sk huma.niizrfowń Wilsona i widzi w nńm nowy 
typ czlow ż ka. Te same m otyw y wodzimy w  
jego dra nacie pt- „Mysterlum Btiffo44. A w łec 
ten indywidualista, który swoje utwory ogła 
szat pt. ..J 14 a.lboteż „W ładym ir Majakowski41, 
który 'w o ja  tęsknotę urna szczał w obrokach 
(.•Ohtek w' spodniach14, św ietne przetłomaczo 
nv na język polsk przez Tuwima), stał się 
piewcą rodzącego się kolek i y wnegp człowieka 
Rytm  jego utworów zaczerpnięty hvł z mar 
szów' hataijanów rokotiróczych. rretatory z ro 
tacyjnei maszyny i z bełkotu karabinów' i»aszv  
nowych. U twory jego staja się barwnewi p!« 
katami (P-rzj pominą my poetycka no le mikę 
miedzy Majakowskim a Słonimskim, który na 
w.'iersz Ma.iakowv«kiego ..Lewa lew a11, odpowie 
dział wi'e” -,.zem ..prawa, prawa11).

Po pierwszych lata.h walk wraca Majaków 
sini do swei pracowni i staje sę  organ zatorem 
..L. E. F V 4- tj. 'ew ego frontu rewolncyj^eigo 
rosyjsk ego konstruktywizmu. .LEP11, to tyb '! 
bojowego czasopisma, redagowanego przez Ma 
jakewskiego.

Ostatnio odbył Ma tako wąsiki podróż do F.uro 
pie i Am eryce, a z tej podróży wyniósł ty'ko 
zjadliwe satyry przeciwko europejskie, kultu 
rze. W arto też zaznaczyć że Meyerhoid w y  
stawił ostatni z jogo dramatów' pt. ..Pluskiew14, 
w' którym to dramacie przedstawia agonję 
burżuazyjnego typu człow  eka i orzeciwstawia 
mu typ człowieka kolektywnego.

A n g o r a .  16. 4- PA T . Agencja anakńijska za 
przeczą kategorycznie pogłoskom o rozrn 
chach w 'iTebisondz e. Agencja stwierdza, że 
w  całej Tuićj: panuje bezwzględny spokój

ZAKOPANE
Pensjonat „PRZYSTmN " Droga do Białego 

Telefon 2T3
pod zarządem  A r  R umf i l dowe j  

(dawniej Wilia „ANASTAZJA11)

Pełny komfort, dobre położenie 
Wolne pokoje na Święta.

£ GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków , 16. 4. 1900. Abąje w  zaniedbania. Do­
la r bez zmiany.

Papiery  procentowe: 5-pcoc. Frfcn Poż. dola­
row a 77, 4-proc. Prem. Poż inwestycyjna 121.

Zebranie gtełdewe przeszło pod znajuem na­
stroju ospałego. Chęć do pracy minimalna. Papie­
ry bankowe, handlowe i przemysłowe praw ie w  
zupełnym zaniedbaniu. Do transakcyj doszło je­
dynie z papierów  procentowych 5-proc. Prem Pot  
dolarow ą i 4-proc Prem. Poż. inwestycyjną, o- 
statni papier słabiej. Obroty dirohne.

N a  pogiełdziu sytuacja podobna W  małych ilo­
ściach robiono Bankiem Zw. Sp. Zarobkowych po 
kursie 73.50 bez zmiany.

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
N a rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniej­
szych zmian. Popyt niewielki Poeaż dostatecz­
na. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, cze­
ki bankowo 8.90 i jedna czw. do 8.9) i  jedna cziw. 
W arszaw a doi. 8.88— 8.89, czeki 8.90—8.91. L w ó w  
doi. 8.88— 8.89. czeki 8.90 i jedna czw. do 8.91 i 
jedna c z y . Katowice diol. 8.88 i pół do 8.89 1 pól, 
czeki 8.9C i pół do 8.91 i pół Kurs płacenia Ban- 

ta | ku Polskiego nie utogł zmianie.

Giełda warszawska
W arszaw a, 16. 4 P A T . 'Akcje: Bank Polski 168 

i jedna czw., 169, S iłi i Światło 102, 102 i pół, 
Chouorów  146, Bielej 36. Lilpop 25 i pół, Ostro­
wiec ser. B 69. Pożyczki: 5-proc. dolarowa 75 i  
pół, 75 i jedna czw., 5-proc. kolejowa 50 i  pól, 91, 
8-proc. L  Z Banku Goso. K ra j 94, W arsz Tow. 
Fabr. Cukr. 29, 29 i jedna czw.

j W alu ty : D o la ry  8.90, 8.89, 8.91 1 pół, 8.87 1 pól. 
I D ew izy : B e lg ja  124.53, 124 84, 124.22, Londyn 43.37, 

i trży  czwą, 4348 i pół, 43.27 N ow y Jork 8.908, 
8.928, S.88S, P a ry ż  34.98 i pół, 35.CT, 34.90, P raga  
26 41. 26.47, 26.35. N o w y  Jork Jclegr, 8921. 8.911, 
8.901. Szw a jcarja  17290. 173.33, 17z,47. W iedeń
125.66, 125.97. 125.35, 
M arka niem 21286

Wiochy 46.77, 46.89, 46.65,

Gfelda wiedeńska
■Wiedeń, 16. 4 P A T  W aluty i d ew izy : Berlin

169.11—169.61, buiuaneszt 123.82— 124 12_*Bukareszf 
4 21—4.23 Londyn 31.45—34.55. N o w y  Jork 708.25 
— 710.75. P a ryż  27.77—27.87, P raga  20.96 i siedem 
ósmych do 21.01 i siedem ósmych W a rszaw a  79.37 
— 79.65. Zurych 137.20 i oół do 137 76 i pó\ Am e­
rykańskie 71)6.80—710 30. N iem ieckie 168.86—169.46, 
W łosk ie  37.22— 37 38. Po lsk ie  '.9.31—7971. S zw a j­
carsk ie 136.91—̂ 57 71. Czeskie 20.94.40—21.03.40, 
W ęg iersk ie  123.96—124 33.

P ap ie ry  w artośc iow e : Rentn m ajowa 1.67 l pól, 
Renta lutowa 1 89 Renta koronow a 1 66 i pól. 
C zern iow ce 46 2. Z ielen iew sk i 4113, K arpa ty  4 
i trzy  c zw . Galicją  31 i pót.

<5feld*» sMS"v«h5Vt si

Zurych. 16 4 P A T  P a ry ż  20.22, Londyn 25.08 
i pól. N ow y Jork 5.15 85. Belgia 72 03. W iochy 

| 27 01 i pół. Berlin 12310. W it deń 72.72, P ra ga  
1528. W arszaw a 57 83. Eudnpeszt 90 20. Bukareszi 
3 07. H olsin fors 12 99

K O M U N I K A T Y
—  „H ASZ ACH AR— P R Z F D S W IT 11. Dziś we 

czwartek, o god.z. 8 wlecz, plenairne z-ebraóe ezTc® 
ków połącz.v-e z r-e.:yta.cj<s<riii z li*c-era*i-u.ry żvd. Recjr 
tuja tow. Póh.r-rak. .'u.trze-n.ka i Bossa.k. Nadpro 
gram: Wesoła Hagada nm chowa.

-  ŻYD. yKAD. K O LO  M lŁ O *N IK 0 W  KRAJO 
Z N A W S T W A  Lubicz 3. II. p. Dr.ia 25— 27 om. włą 
czni.e odbędzie- się *-ycs€Cżka dc Lwowa, litorysła 
wie. Drohcjycza . Truskawca. Zgłoszenia przy me 
je się ieszine we czwartek 17 l>ni, i we wtorek 
22 hm inięd:v 7— S w lokalu Koła. Późm eisze zgło 
szen-a nie tędą uwzgiędn oue. — Dwa 23 bm w ycie 
czka do Wlęfxzki. Zgioszema na dyżurach Iw tych 
samych porach).
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U rit lo r  n o f a t jM  W otn«

S T E N O TY P IS TK e  z«
scence; n r jłsko-niem-ie
cką i:rzy nu; ziar-az. Zgt-o 
s ,;i do Aflmtrf „Now.
TM- -iiiók-;." pod ,.Str.“ .

1433er

S T E N G 1 Y l-iS TK A  P-ob
s&o.ji% ł*ctka. z piakty 
ką fekirowa d&szukłwa- 
fla od z?.tc-z. Zgło-sze-ttia 
do ..K. D.7;;CinMa“
Dod . Zdolno 10l“ .

555?

Posad porzukuk

KONCYP1ENT z pra­
wem substytucji, rutyno 
wany po-sziuikuje posady 
—  do m ty  c Pndaśtow e?o 
wsiUypięnLn liub od 1 mar 
■ja b. r. Warunki skro­
mne. Zgłoszenia pod „Su 
mietNiy 18“  do Adm. „N. 
Dzie1 1297x

£ i >Ualc a
MŁOI/E ntŁiżeóaruwo po­
szukuje umeblowanego 
łrOikojiu Ogłoszenia pod 

13“  do .Adm, „N ow . 
DzfemMka**. 354?

PO K Ó J dla 2 iJb 1 
pana D ietla  59, n  p. 
*p  prawo. 548g

1Naukal w, jh______i (i
POSZUKUJĘ buchaltera 
mogącego w  najkrótszym 
c-zasie wyuczyć buchal­
terii. Zgłoszenia pod ,,21“ 
do Adm. „N. Dzienn ka"

R ć la e

I S p rz e d a ' 1
M ŁYN  pasowy w śród­

mieściu w iększego m ia­
sta prowitucfouaiinego w  
Wioije-wódz-twiie Krakow- 
sicem, o  wysokim  prze­
miale 100 m etrów  na do­
bę, natyc.hmŁasi do w y- 
piaierJawienia lul’. s-prz-o- 
danii.a na bardzo korzyst 
n-yich waiTUmkacli. W iado 
mość Jo Adm. „N. D2 .11 
ln«ka“  pod ..Młyn 20.000“ 

55Sg

O KAZJA ! Do sprzeda­
nia. wyszynk restauracyj 
my. mieszkam.e, ruchliwa 
ulica. W iadomość: Re- 
aker, Krowoderska 46.

  _  J57g

W IL L A  w  Zakopaniem, 
murowana, 19 pokc.i, do- 
hrze urządzona, bieżąca 
w d a  w  pokojach od 15 
kwi-elnia b. r. na pensjo 
naitr ewentualnie na rnie i 
szikaenie io  wydzierżaw ię 
nie. Zgloszjniia: „Pair“  
Katowice, Dyreuocyina 10 
pod „Zakopane". 1429p

N A P R A W Y  D Y W A N Ó W
Dywany perskie, kilimy 
do naprawy przyimuie 
„D yw an ", Tkalnia dywa 
nów. ki-imów: Kraków— 
Podgórze. ul. Kmgi 9, —  
tramwaj 3. Poleca dy 
watiy, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 1609. 1274m

BUDOW NICZY.archi- 
lekt poszukuje spólnika, 
celem otwarcia przedsde 
biorstwa. Zgłoszenia pi- 
semne d-c Adm. ,N . Dzień 
nka“ pod ,Maly kapitał"

G RAM O FO NY i paleto 
ny oryginalnej marki — 
..Muzap-ho-n** i inne —  w 
wielkim w yborze po naj 
niższych cenach po-eca 
Magazyn Instrumentów 
Muzycznych ,M UZA“ 
Kraków. Grodzka 15.

1063er

t^ t ile c a m y  r ó w n t e i :  Płyn do czyszczenia metali, „zyt 
i. luster. Płyn do czyszczenia kolorowego obuwia. Pastę do 
obuwia. Krem do obuwia wykwintnego. W ywabiacz plam. 

Czyścidło dc szorowania naczyń kuchennych. ni7x

C e p r y  e ^ R k u r e n c y  n e  H B  

ŚLIWOM SCArtes sm
A. S C ł i W A R T Z

Kraków, Krakowska 24. Tel. 2db6

Adwokat Dr. L eo a  HSanheimei
w Bielsku — poszukuje 1430*

rut)bovvh»tgo koccypienta
T R \ tG  Y A 2 E ó r O i i N H I
besrękawniki, lennieówki, hasakj. iedw. żakiety, kombinacje 

reformy poleca apeejalny 
M AG AZYN  T R Y K O T A Ż Y , KRAKÓW G RO D ZKA 31 

Ceny zdumiewająco tanie.

K 0 2 U  O i  TC WAPZYSl t t  A ŁEI7FIECZF N KA ZYCIE

»FENIKS«
od roku 1913 3'98*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549 — K 9,733.268-07 K 53,051.954-77

1924 Zł 542,990.628-18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91
1925 n 825,335.727*30 m 47,493.490-19 n 97,067.467-40
1926 n 188,128.604-71
1927 n 1.763,294.069*88 n 79,495.425-27 n 242,384.294*26
1928 w 2,234.919.643*75 w 106,846.283-09 n 302,639.08996

FILJE:

KKKKGW. Gertrudy 8. CIESZYN. Niemiecka 1. 
L1L C U .  KciciuszKi 8. BIELSKO. Kolejowa 2.

PR EN U M E R ATA : w  Krakow ie i na prow. nłi-es.ęczu. Zł. 6‘00, kwartał. Zł. 18'00 

w  Krakow ie z odnoszeń, do aomu m ¥ ó‘20 „  „  18*60

Na prowincji z  przesyłką pocztową „  *  6*60 „  ,  19*80
Zag-ro-rca z przesyłką pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

„N O W Y  DZIFNN1K** wychodzi codzienme. także w  poniedziałki i dni poświąt.

O G ŁO SZEN IA : Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w  jednym lanne. —  Strona
tekście i nadesłanem ma 3 lam y po 74 tnilim. —  Strona za tekstem 6 !a 
m ów po 37 miiim. — Najmniejsze cgłoszenie drobne liczym y za 10 słów- 

CENY w  złotych: I. s t r o f*  1*25.—  Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75. —  Za wEr*'
0*25. —  Drobne od słowa 0‘2C. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Grat*** 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie m ie js c  dolicza sic 25%,
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